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GAZETA LWOWSKA 


od godzin: 
Listy należy fesakować: — 
opłaty. 


Finał 
zwycięstwa. 


Minął okres wyborów, okres za- 
ciętych walk i zmagań stronnictw po- 
litycznych, Sytuacja została wyjaśnio- 
na. Obóz prorządowy uzyskał w obu 
lzbach przygniatającą większość. Wy- 
bory do Śenatu ukoronowały zdecy- 
dowane zwycięstwo, jakie odniósł Mar- 
szałęk Piłsudski, Wykazał swym prze- 
ciwnikom, jak kosy autorytet po- 
siada On w całem społeczeństwie. 

Dziś, po skończonych do obu Izb 
wyborach, można bez najmniejszej 
przesady stwierdzić, że stoimy na pro- 
gu nowej ery w historji odrodzonej 
Rzeczypospolitej. Przyszedł moment, 
który daje Marszałkowi Piłsudskiemu 
i całemu, stojącemu za nim obozowi, 
możność pełnej realizacji w drodze 
legalnej haseł, które leżały u podstaw 
przewrotu majowego. 

Ogół obywateli Rzeczypospolitej 
na pytanie: za Marszałkiem, czy prze- 
ciw Niemu? — dał druzgocącą odpo- 
wiedź, Wyborcy, idąc za wezwaniem 
Marszałka, nie zawiedli pokładanego w 
nich zaufania i okazali się „lepsi od 
dawnych swych wybrańców“. Mając 
do wyboru między partyjną propa- 
gandą i nienawistną kampanią opozy- 
cji z jednej strony, a czysto państwo- 
wym, pozytywnym programem Bloku 
z drugiej, masy nie TEZ za tanim 
frazesem opozycji, ale zwarcie, sta- 
nowczo i świadomie stanęły przy Mar- 
szałku, 

Po raz pierwszy będziemy mieli 
większość parlamentarną, nie skleconą 
doraźnie z partyjnych zlepków i od- 
prysków, nie tworzoną drogą konwen- 
tyklów i targów, ale większość ideowo- 
jednolitą i  programowo-uzgodnioną, 
większość, która niema swych wła- 
snych, drobnych, prywatno-partyjnych 
interesów, większość stworzoną i 
zrealizowaną do twórczej pracy dla 
dobra R.zeczypospolitej i tylko dla niej, 

Ten , a nie inny wynik wyborów 
stwarza szanse, że praca ustawodawcza 
ruszy z miejsca we wszystkich dziedzi- 
nach, nie wyłączając także najaktual- 
niejszej, a więc gospodarczej, gdzie w 
chwili obecnej jest tyle do zdziałania. 
Zarazem wybory staną się jeszcze jed- 
nym, zrozumiałym dla całego świata 
dowodem wewnętrznej konsolidacji 
Polski, utrwalenia tych fundamentów. 
na których budujemy nasz gmach 
mocarstwowy. 

Rząd Marszałka Piłsudskiego jest 
dziś bodaj jedynym rządem w Euro- 
pie, opartym o trwałą większość w 
parlamencie, jeżeli wyłączymy kraje, 
gdzie wprowadzoną została dyktatura. 

Fakt, iż obóz wyszedł z wyborów 

krotnie wzmocniony i że liczyć 
będzie przeszło trzy i cztery razy 
więcej posłów i senatorów, niż najsil- 
niejsze ugrupowania opozycyjne, Sta- 
nowi swego rodzaju unikat na tle 
chaotycznego rozbicia partyjnego we 
większości państw europejskich, unie- 
możliwiającego normalną współpracę 
między władzą wykonawczą, a ciałem 
prawodawczem i będącego główną 
przyczyną kryzysów politycznych, 
jakie przechodzi współczesna demo- 
kracja. 5 

Po raz pierwszy więc będziemy 
mieli parlament, który daje gwarancje 
pracy. To zaś powinno nam dodać 
otuchy na przyszłość i wzmocnić wia- 
rę w skuteczność wysiłków dla pro- 
miennego Jutra Polski. 


WYCHODZI CODZIĘNNIE O GODZINIE 3-ciei POPO- 
ŁUDNIU Z WYJĄTKIEM DNI POŚWIĄTECZNYCH 


NUMERU 


Z ostatniej chwili. 


= h 
REDAKTOR NACZELNY I ODPOWIEDZIALNY 
Dr. MARCELI SZAROTA. gr. 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy de 
domu 4-80 z dostawą 5*30, Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5*30 — 
Zagranicą 7— P. K. O. Nr. 141.690. 


Wyniki wyborów do Senatu. 


Przygniatające zwycięstwo listy B. B. W. R., 
który zdobył ogółem 76 mandatów. 


Warszawa, 24 listopada. (PAT. 
Sumaryczne wyniki: 

Miasto Warszawa: Nr. I — trz: 
mandaty, Nr. 4 — jeden mandat. 

Województwo warszawskie: Nr. 
trzy, Nr. 4 — dwa, Nr. 7 — trzy, 

Województwo łódzkie: Nr. 1 = 


i 
} 
ł 


| 
| 


Jak głosowano w 


cztery, Nr. 4 — jeden, Nr. 7 — dwa, | 


Niemcy — jeden. 
Województwo lubelskie: — Nr. 1 
pięć, Nr. 4 — sześć, Nr. 7 — jeden. 


Województwo kieleckie: — Nr. t 
Nr. 4 — jeden, Nr. 7 — dwa. 


Małopolsce Wsch. 


Rezultaty z Województw lwowskiego, tarnopolskiego 
i stanisławowskiego. 


Lwów, 24 listopada. (PAT.) Pro- 
wizoryczne wyniki wyborów do Se- 
natu z okr, Nr. sz (Województwo 
lwowskie): Uprawnionych do głoso- 
wania 1,058.226, ina 754.683, 
ważnych głosów oddano 752.444, u- 
nieważniono 2.239. 

Lista Nr. r — 455.667, Nr. 4 
30.718, Nr. 7 — 62.443, Nr. 11 
140.253, Nr. 14 — 55.386, Nr. 25 
4.635, Nr. 27 — 3.342. 

Wobec tego na listę Nr. 1 przypa- 
dnie 7 mandarów, na listę Nr. rr — 
dwa mandaty.. 

"Tarnopol, 24 listopada. (PAT). 
Prowizoryczne wyniki głosowania do 
Senatu okr. Nr. 54. Uprawnionych 
do głosowania 574.346. Ogólna ilość 
oddanych głosów 4ro.rro, ilość gło- 


sów ważnych 408.321, ilość głosów 
nieważnych 1.789. 
Na Listę Nr. 1 głosowało: 264.960. 
Na Listę Nr. 7 głosowało: 5.550. 
Na Listę Nr. 11 głosowało: 127.059. 
Na Listę Nr. 14 głosowało: 6.804. 
Na Listę Nr. 20 głosowało: 3.948. 
Lista Nr. r otrzymała cztery man- 
daty. Lista Nr. rr — jeden mandat. 
Stanisławów, 24 listopada. (PAT). 
Wyniki z Województwa stanisławow= 
skiego. Lista Nr. 1 — 277.238, Nr. 
11 — 147.197. Reszta głosów roz- 
strzelona. Wobec tego lista Nr. 1 otrzy. 
muje 3 mandaty, Lista Nr. rr jeden 
mandat. W porównaniu z poprzednim 


stanem Lista Nr. 1 uzyskała jeden 
mandat, mniejszości straciłv jeden 
mandat. 


Ostateczne cyfry-zdobytych mandatów. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24 listopada. Godz. 14. | są następujące: 
Ostateczne wyniki wyborów do Senatu 
wraz z podziałem z listy państwowej. 


Lista Nr. 1 zdobyła 
76 mandatów, Nr. 4 — 12, Nr. 7 — 14, 
Nr. 11 — 4, Nr. 12 — 3, Nr. 19 — 2. 


Wybory do Sejmu śląskiego 
zakończyły się klęską Niemców. 


Katowice, 24 listopada. (PAT). 
Ostateczne wyniki wyborów do Sej- 
mu śląskiego przedstawiają się nastę- 
pująco: 

Narodowo - chrześcijańskie Zjed- 
noczenie Pracy (BBWR.) 19 manda- 
tów (poprzednio 10). 

Ch. D. i N. P. R. 


19 mandatów 
(poprzednio 16). 


Blok socjalistyczny trzy mandaty 
(poprzednio pięć) w tem dwóch Niem- 
ców i jeden Polak. 

Niemcy nacjonaliści 7 mandatów 
(poprzednio 15). 

„, Komuniści bez mandatu (poprzed- 
nio dwa mandaty). 


Napad bojówki niemieckiej 
na komendanta posterunku P. P. ma G. Sląsku. 


Katowice, 24 listopda. (PAT.) W 
Gołaszowicach, pow. Pszczyna, bojów- 
ka niemiecka dokonała przy domu e- 
wangelickim napadu na komendanta 
posterunku policyjnego, przodownika 
Jana Schnapka. Przodownik raniony 
został kilkakrotnie nożem oraz cięż- 
ko pobity. Lekarz z sąsiedniej wioski 
Pawłowice, dr. Szeja, do którego udano 
Się o udzielenie rannemu pomocw. 4 


odmówił pójścia do rannego. Przo- 
downik Schnapka zmarł, nie otrzy- | 
mawszy pomocy lekarskiej. Pastor 


miejscowy a zarazem wybitny działacz 
niemiecki, Harfinger, którego działal- 
ność od dłuższego czasu miała charak- 
ter podżegania, zbiegł w niewiadomym 
kierunku, przed nadejściem władz po- 
licyjnych t sądowych. Wśród ludności 
Gołaszowic panuje wzburzenie, ponie- 
waż od dłuższego już czasu krążyły 
pogłoski, iż bojówka niemiecka przy- 
gotowuje zamach na komendanta po- 
sterunku oraz na naczelnika gminy. 


Województwo pomorskie: Nr. 1 — 
jeden, Nr. 4 — jeden, Nr. 7 — jeden. 

Województwo poznańskie: Nr. r — 
dwa, Nr. 4 — dwa, Nr. 7 — dwa, 
Niemcy — jeden. 

Województwo śląskie: — Nr. 1 — 
jeden, Niemcy — jeden, Nr. 19 — 
dwa. 

Województwo wileńskie: Nr. 1 — 
wszystkie cztery mandaty, 

Województwo nowogrodzkie: Nr. 
I — wszystkie trzy mandaty. 

Województwo wołyńskie: Nr. 1 == 
wszystkie pięć mandatów. 

Województwo poleskie: Nr. r — 
wszystkie trzy mandaty. 

Województwo lwowskie: Nr. r — 
siedm, Nr. r: — dwa. 

Województwo tarnopolskie: Nr. 1 
cztery, Nr. 11 — jeden. 

Województwo stanisławowskie: Nr, 
1 — trzy, Nr. rr — jeden, 

Województwo białostockie (wyniki 
przypuszczalne): Nr. r — trzy, Nr. 4 
jeden, 

Województwo krakowskie: Nr. z 

pięć. Nr. 7 — dwa. 
, Wyniki sumźryczne przedstawiają 
się następująco: Nr. 1 — 62 mandaty, 
Nr, 4 — 10 mandatów, mniejszości — 
7; Nr. 7 — 13 manadtów, Nr. 19 — 
2 mandaty, 


Skład poprzedniego 


Senatu. 
Warszawa, 24 listopada. (PAT). 
Skład poprzedniego Senatu przedsta- 


wiał się wedle list obecnych następu- 
jąco: Lista Nr. r — 48 RSs 
Stronnictwo _Centrolewu 26 mandi- 
tów (w tem PPS. ro, Wyzwolenie 7, 
Stronnictwo Chłop. 3, N. P. R. 3 
i Piast 3). Narodowa demokracja 9, 
Chrześcijańska demokracja 6, Żydzi 
7, Ukraińcy 13, Niemcy 4. 


> — 
O RC) s RC) 
Likwidacja więzienia 
s 
w Brześciu. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24 listopada. „Kurjer 
Poranny“ podaje, iż na podstawie 
decyzji sędziego śledczego dla spraw 
szczególnej wagi przy sądzie apelacyj- 
nym w Warszawie Demanta, b. po- 
słowie dr. Kiernik, dr. Prager i Ma- 
stek zostali wczoraj przewiezieni z 
Brześcia do więzienia centralnego w 
Warszawie, skąd zostaną zwolnieni 
natychmiast po złożeniu kaucji. Były 
poseł Korfanty, wedle informacyj 
„Kurjera Porannego“ został przewie- 
ziony do więzienia karnego w Moko- 
towie. W więzieniu śledczem karnem 
w Grójcu znajdują się b. posłowie 
Witos, Lieberman, Putek, Aleksander 
Debski, Dubois, Bagiński, Ciolkosz, 
Barlicki i Sawicki, Były posel Kwiat- 
kowski przewieziony został do Toru- 
nia i osadzony w tamt. wiezieniu. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 25 listopada 1930. 


Ni. 272 


Brazylja jako niewyzyskany teren ekspansji polskiej. 


Wywiad u generalnego sekretarza Naukowego Instytutu Emigracyjnego i Kolonial- 
nego, doc. Uniwer. dra Gustawa Załęckiego. 


Do niedawna jeszcze ruch emi- 
gracyjny z Polski niebył związany z 
naszą zagraniczną polityką gospodar- 
czą. Dopiero od lat dwóch jesteśmy 
świadkami nowej polityki emigracyj- 
nej. W związku z pracami nad planem 
naszej zagranicznej polityki gospo- 
darczej, ze specjalnem uwzględnie- 
niem Brazylji, pozostaje podróż zene- 
ralnego sekretarza Naukowego Insty- 
tutu Emigracyjnego i  Kolonjalnego 
w Warszawie, doc. Uniwer. dra Gu- 
stawa Załęckiego do Brazylji. To też 
uważaliśmy za stosowne zwrócić się 
do dra Załęckiego z prośbą o podzie- 
lenie się z nami spostrzeżeniami i ba- 
daniami, 
miejscu. 
wstępie: 

— Brazylja powinna 
poważną rolę w naszej zagranicznej 
polityce gospodarczej. Jest ona kra- 
jem gospodarczo młodym o dużych 
jeszcze możliwościach  kolonizacyj- 
nych, produkcyjnych i konsumcyj- 
nych, dotychczas jeszcze niewyzyska- 
nych, a struktura gospodarcza i połi- 
tyczna tego kraju skazuje go na ko- 
rzystanie z imigracji oraz na bardzo 
intensywny ruch importowo- ekspor- 
towy. Ta struktura właśnie stwarza 
specjalnie kórzystne warunki dla na- 
wiązania kontaktu między Polską a 
Brazylją. Także pod względem poli- 
tycznym istnieją w Brazylji nastroje 
wybitnie przyjazne dla Polski. 

Polacy są w Brazylji dobrze wi- 
dziani, a nastawienie pacyfistyczne 
Polski w dziedzinie stosunków mię- 
dzynarodowych jest gwarancją dla 
Brazylji, że Polacy, nawet skupieni na 
pewnych terenach i ściśle współpra- 
cujący z Macierzą względem 
spodarczym, nietylko nie będą 
mentem niebezpiecznym, ale, w 
arae mogą stać się p 
razylijskiego gospodarstwa. 

— Co Polska mogłaby importować 
z Both ' i" 4 

— Na pierwszem miejscu tytoń. 
Gdyby choć za 10 miłjonów zł. można 
było sprowadzić rocznie tytoniu 
polskich kolonistów z Brazylji, osią- 
gnęlibyśmy niewątpliwie trzy rezulta- 
ty: dużo tańszy niż dzisiaj surowiec, 
związanie ekonomiczne naszej emi- 
gracji z Macierzą oraz wzrost dobro- 
bytu kolonisty polskiego. Warto za- 
uważyć, że na terenie rozmaitych 
stanów w Brazylji, w strefie umiarko- 
wanej, znakomite wyniki dało planto- 
wanie papierosowych tytoniów bal- 
Kańskich, które są głównym artyku- 
lem importowym przez nasz mono- 
poł. Również bawełna, której sprowa- 
dzamy za przeszło 300 miljonów zło- 
Te rocznie, winna i może być pro- 
lukowana przez kolonistów polskich. 

— Czy Polska jest przygotowana 
do tej akcji? 

— W świadomości itycznej 
społeczeństwa dokonywuje wi 
niczy przełom na korzyść koncepcji 
ekspansji kolonialnej, czego eiA 
są ostatnie choćby dwa fakty: zmiana 
nazwy Naukowego Instytutu Emigra- 
cyjnego na Naukowy Instytut Emi- 
gracyjny i Kolonjalny araz zmiana 
nazwy Ligi Morskiej i Rzecznej na Li- 
gę Morską i Kolonjalną. Natomiast o 
ile chodzi o organizację efektywną, 
jesteśmy w tej dziedzinie tabula rasa. 
Niemniej jednak tempo prac przygo- 
vowawczych uprawnia nas do wnio- 
sków bardzo optymistycznych. 

— Jak przedstawiają się prace or- 
ganizacyjne w tym kierunku? 
Przedewszystkiem chodzi o za- 
łożenie Banku Kolonjalnego, któryby 
objął dwa działy: imigracyjny i han- 
diu kolonjatnego. Bank ten miałby za 
zadanie zadzierzgnąć węzły współ- 
pracy z temi terenami, któreby zgod- 
nie z planami polskiej polityki ko- 
lonjalnej miały uzupełnić obszar na- 
szego macierzystego gospodarstwa na- 

dowego. W Brazylj, ma terenie 
największego skupienia polskiego w 


Dr. Załęcki 


zaznacza 


odgrywać 


porą 


poczynionemi przezeń na | 
na j 


Paranie, z inicjatywy tamtejszej Po- 
lonji, organizuje się Bank, którego 
twórcy w dążeniu do powiązania pol- 
skiej polityki gospodarczej w Paranie 
z polityką Macierzy pozostawiaja po- 
nad 50% akcji do subskrypcji Macie- 
rzy. Tylko Bank Kołonjalny może 
spełnić poważne zadania. organiza- 
cyjne. 

— Mogę stwierdzić — ciągnie da- 
lej dr. Załęcki — że czynniki polskie, 
tak oficjalne, jak i społeczne, poczy- 
niły już bardzo poważne przygotowa- 
nia w kierunku zarganizowania [zbv 


handlowej polsko - brazylijskiej w 
Rio, oraz Izby gospodarczej polsko: 
parańskiej. Jednem z pierwszych za- 
dań tej ostatniej instytucji, która nie- 
bawem zostanie powołana do życia, 
będzie sprawa urządzenia w Warsza- 
wie parańskiej wystawy gospodarczej. 

Pozatem jesteśmy świadkami za- 
początkowania nowej akcji gospodar- 
czej, prowadzonej wspólnemi siłami 
rak Macierzy, jak i wychodźcwa na- 
szego w Brazylji. Chodzi ru o akcję 
tworzenia instruktorjatów rolnych w 
Brazylji, co jest główną zasługą Urzę- 


du Emigracyjnego w Warszawie, oraz 
o masowe zakładamie polskich kółek 
rolniczych, których liczba w samej 
Paranie wynosi około 60. W najbliż. 
szym czasie a te w porozumieniu 
z parańskim departamentem  rolnic- 
twa utworzą osobny związek, stano- 
wiący samodzielną sekcję Uniao Ru- 
ral, której sekretarzem jest konsul 
polski w Kurytybie, p. K. Downaro- 
wicz, zajmujący się Organizacją po. 
wyższego związku i kooperatyw wy- 
twórczo - rolnych, oraz kooperatyw 
zbytu. W Brazylji powstaje też pol- 
ska agencja prasowa rolniczo - go- 
spodarcza, związana z instruktorjatem 
rolniczym. 


M. G. 


W Rosji panuje spokój. 


W polityce wewnętrznej zaszły ważne zmiany. 


Ryga, 23 listopada, Według infor- 
macji, uzyskanych przez koresponden- 
ta P. A. T. w Rydze, w Rosji panuje 
spokój. Połączenia telefoniczne, telegra 
ficzne i istkrowe funkcjonują normal- 
nie. W dniu wczorajszym nie nade- 
szła z Rosji poczta jak również nie 
nadeszły czasopisma sowieckie. Dziś 
natomiast gazety sowieckie nadeszły, 
brak wśród nich jednak jednego nu- 
meru. Jako fakt charakterystyczny 
należy podkreślić, że posiedzenie C. I. 
K., wyznaczone na 12 grudnia, zosta- 
lo odroczone do 22 grudnia. 

Berlin, 23 listopada. (PAT.). Infor- 
ivacje prasy niemieckiej o wydarze- 
niach w Rosji są w dalszym ciągu bar- 
dzo niejasne i skąpe. „Wossische Zei- 
tung" donosi, że niemiecki Urząd 
spraw zagranicznych uzyskał wczoraj 


połączenie z Moskwą przez Helsing- 
fors. Nadeszła również do Berlina de- 
pęsza ambasady niemieckiej w Mo- 
skwie, zapewniająca, że położenie po- 
lityczne w Rosji nie uległo zmianie. W 
kołach berlińskich przypuszczają, że 
przerwanie linji telefonicznej pomię- 
dzy Berlinem i Rosją nastąpiło wsku- 
tek zawieji śnieżnych. Według „Lo- 
kalanzeiger"*, koła berlińskie są prze- 
konane, że w Rosji zaszły w polityce 
wewnętrznej poważne wypadki, acz- 
kolwiek mogą to być wydarzenia nie 
posiadające zgoła charakteru przewro- 
tu. Wyjaśnieniom ambasady niemiec- 
kiej w Moskwie przeciwstawia prasa 


niemiecka informacje moskiewskiej 
„Prawdy“ o wykryciu w Taganrogu 
i Piatigorsku _ kontrrewolucyjnych 


grup trockistów. 


Ulewy i burze w całej Europie. 


Paryż, 23 listopada. (PAT.). Z ca- 
łej Francji donoszą o większych lub 
mniejszych powodziach. Specjalnie 
groźna jest sytuacja w okolicach Nan- 
cy i Lille. 

Paryż, 23 listopada, (PAT.) Przy- 
bór wody na Sekwanie trwa dalej, 
Żegluga została przerwana. Liczą się 
z możliwością powodzi. 

Termonde, 23 listopada. (PAT.) 
Dziś o godz. 6 rano RE wielka tama 
na rzece Skaldzie, na znacznej szero- 
kości, W miejscowości Grenbergen 
zalany został dworzec i kilkaset do- 


mów. 

Antwerpja, 23 listopada. (PAT.) 
Wskutek gwałtownej burzy Skalda 
wylała, zalewając piwnice w domach 
przybrzeżnych. W pobliżu St. Anna 
zerwana została tama na  Skaldzie, 
wskutek czego miejscowość ta uległa 
zalaniu, 


Ostenda, 23 listopada. (PAT.) 
Gwałtowna burza szerzy się na calem 
wybrzeżu belgijskiem. Olbrzymie fale 


| zalewają ulice nadbrzeżne. Siłą wiatru 


zostało wybitych bardzo wiele szyb w 
hotelach. W Brukseli burza, połączona 
z ulewą, spowodowała zalanie Aleji 
Ruisbrecka i pobliskiego przedmieścia. 
wskutek czego połączenia kolejowe zo- 
stały zagrożone. Woda wtargnęła do 
wielu piwnic w centrum miasta, 
Paryż, 23 listopada. (PAT.) W ka- 
nale La Manche i na wybrzeżu Atlan- 
tyku sroży się gwałtowna burza, wsku- 
tek której ucierpiały specjalnie okolice 
Remiremont, Boulogne sur Mer, 
Hawru, Trouville i Lorient. W wielu 
miejscowościach wylały rzeki. 
Berlin, 23 listopada. (PAT.) Na 
północy kraju przeszła wielka burza, 
wyrządzając znaczne szkody. 


Spokojny przebieg wyborów do Senatu. 


Warszawa, 23 listopada. (PAT.). 
Na terenie całej Rzeczypospolitej nie 
notowano w dniu dzisiejszym w zwią- 
zku z głosowaniem do Senatu żadnych 
niepokojów i zaburzeń. Frekwencja w 
godzinach przed- i popołudniowych 
niewielka, ze względu na niesprzyjają- 
ce warunki atmosferyczne, co specjal- 
nie dotyczy Województw  południo- 
wych i Górnego Śląska. Wskutek burz 
i zawieji w całym szeregu powiatów, a 
szczególnie powiatów południowych, 
uległy zniszczeniu linje telefoniczne i 
telegraficzne, wskutek czego wiado- 
mości o wynikach głosowania do Se- 


natu nadchodzą + wielkiem opóźnie- 
niem. 

Lwów, 23 listopada. (PAT.). Frek- 
wencja głosujących na terenie Woje- 
wództwa lwowskiego w godzinach 
rannych dość słaba, wynosiła około 20 
procent. Po nabożeństwach wzmogła 
się do 30 proc., poczem w miarę zbli- 
żania się pory obiadowej, zaczęła po- 
nownie opadać. Mały udział głosują- 
cych spowodowany został również 
deszczem w Rzeszowskiem oraz silne- 
mi roztopami w innych powiatach, u- 
trudniającemi komunikację. Spokoju 
nigdzie nie zakłócono. 


Hr. Bethlen w Berlinie. 


Berlin, 23 listopada. (PAT.). Dziś 
w godzinach rannych przybył do Ber- 
lina premier węgierski hr. Bethlen 
wraz z małżonką. Na powitanie go- 
ści węgierskich zjawił się na dworcu 
kanclerz Briining, minister spraw za- 
granicznych Curtius „sekretarze stanu, 
poseł węgierski w Berlinie, oraz szereg 
przedstawicieli Urzędu spraw zagra- 


nicznych. W czasie przedpołudnia hr. 
Bethlen odwiedził kanclerza  Briinin- 
ga, ministra Curtiusa i prezydenta 
Hindenburga, który na cześć premiera 
węgierskiego wydał śniadanie, a na 
przyjęciu obecni byli między innymi 
minister Curtius oraz szef Reichs- 
wehry von Hammerstein. 


Upadek rządu Labour 
Party? 


Londyn, 23 listopada. (PAT.). Li- 
czne osobistości, zwłaszcza ze sfer kon- 
serwatystów, przepowiadają rychły u- 
padek rządu w związku z wewnętrz- 
nemi tarciami Labour Party. Ostatnie 
wewnętrzne trudności tepo stronnic- 
twa wzrosły wskutek decyzji skrajne- 
go skrzydła Labour Party o podtrzy- 
maniu kandydara Labour Party w u- 
zupełniających wyborach w East-Ren- 
frew, który został wydalony ze stron- 
nictwą przez zarząd główny. Człon- 
kowie rządu uznają, iż wskutek braku 
jednomyślności, powstały pewne trud- 
ności. Twierdza jednak, iż pogłoska, 
jakoby te trudności mogły wywołać 
upadek rządu, jest całkowicie bezpod- 
tiwna 


Komunikacja przez Ocean. 


Nowy Jork, 23 listopada. (PAT.) 
W zwjązku ze stworzeniem służby ku- 
rjerskiej, zapewniającej połączenie w 
ciągu trzech dni między Londynem a 
Nowym Jorkiem, kompanja United 
States Lines przedłożyła departamen- 
towi marynarki plany budowy dwu 
nowych parowców © jemności 
go.ooo tonn, zaopatrzonych w kata- 
pulty do wyrzucania aeroplanów ku- 
rjerskich. Koszta budowy tych pa- 
rowców wyniosą około 6 miljonów 
funtów szterlingów. Spodziewają się, 
że parowce te będą szybsze, niż „Eu- 
ropa” lub „Bremen*, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 24 listopada 1930. 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE WYZNAŃ 
RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 

PUBLICZNEGO. 

Zarząd centralny Ministerstwa. 

Przeniesiony: 

Starszy asystent Uniwersytetu fa- 
giellońskiego w Krakowie dr. Jakób 
Sawicki — na stanowisko prowizo= 
rycznego urzędnika w VI st. sł. do Mi 
nisterstwa W. R. i O. P., od dnia 1 
września 1930 r. 

Szkolnictwo wyższe: 
Mianowani; 

Asystent bibljoteczny w VIII st. sł. 
w Uniwersytecie Jana Kazimierza we 
Lwowie dr. Marjan des Loges — bi- 
bljotekarzem w VII st. sł. w Uniwer- 
sytecie Warszawskim z dniem 1 lipca 
1930 T. 

Prowizoryczny adjunkt bibljotecz- 
ny w VII st. sł. w Uniwersytecie fa- 
giellońskim w Krakowie dr. Adam 
Bar — adjunktem bibljotecznym w 
VIH st. sł. w tymże Uniwersytecie. 

Sekretarz w IX st. sł. w Uniwersy- 
tecie Jana Kazimierza we Lwowie dr. 
Tadeusz Hahn —- adjunktem bibljo- 
tecznym w VIII st. sł. w tymże Uni- 
wersytecie. 

i Przeniesieni w stan spoczyn- 
u: 

Profesor zwyczajny w Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim w Krakowie ks. dr. 
Jan Fijałek z dniem 30 września 
1930 r. 

Sekretarz Akademii Medycyny We- 
terynaryjnej we Lwowie w VII st. sł. 


Nr. 272 


GAZETA LWOWSKA z dnia 2; listopad 


She 3 


Józef Friedl z dn. 31 października 
1930 r. 

(„Monitor Polski” Nr. 268 

z dnia 20 listopada 1930 roku.) 


PRZENIESIENIA W SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM. 


Rada Szkolna Powiatowa w Rawie 
Ruskiej przeniosła z dniem r września 
1930 r. p. Kazimierza Ditrc ha, nau- 
czyciela publ. szkoły powsz. w Zasta- 
wiu, powiatu Tarnopol, do 7 kl. publ. 
szkoły powsz. męskiej w Rawie Ruskiej, 


Rada Szkolna Powiatowa w Sano- 
ku, przeniosła na własną prośbę, z dm. 
1 września 1930 r. p. Marję T eod o- 
rowiczównę, maucz. 3 kl. publ, 
szkoły powsz. w Wisłoku Dolnym, do 
5 kl. publ. szkoły powsz. w Nowotańcu. 


Rada Szkolna Powiatowa w Sokalu, 
przeniosła z dniem 1 września 1930 r. 
na własną prośbę p. Marję Midurów- 
nę, nauczycielkę 3 kl. publ. szkoły 
powsz. w Wojsławicach, do 2 kl. publ. 
szkoły powsz. w Żabczu Murowanem. 


Rada Szkolna Powiatowa w Sta 
rym Samborze, przeniosła z dniem 1 
września 1930 r. na własną prośbę, p. 
Zofję Tuczmanowiczównę, na- 
uczycielkę 1 kl. publ, szkoły powsz. w 
Turzem Górnem, do 2 kl. „Al szkoły 
powsz. w Strzelbicach. 


Rada Szkołna Powiatowa w Turce 
n/Str. przeniosła na własne prośby, z 
dniem 1 września 1930 r. p. Marię 
Łyczkowską, nauczycielkę 2 kl. 
peb szkoły powsz. w Matkowie, do 1 

. pub]. szkoły powsz. w Tureczkach 
Niżnych i p. Rozalję Praezesów- 
nę, nauczycielkę 2 kl. publ. szkoł 
powsz. w Jabłonce Wyżnej, do 3 kl. 
publ, szkoły powsz. w Wołczem. 

Rada Szkolna Powiatowa w Tarno- 
polu, przeniosła z dniem 1 września 
1930 r. na własne prośby p. Teofila 
Onychera, nauczyciela publ, szkoły 
powsz. w Pleskowcach, do 2 kl, publ. 
szkoły powsz. w Śtechnikowcach, p. 
Aureljj Chabinową, nauczycielki 
publ. szkoły powsz. w Kalince, do zk]. 
publ. szkoły powsz. w Jankowcach. 


Rada Szkolna Powiatowa w Zalesz- 
czykach, przeniosła z dniem 1 września 
1930 r. p. Tiziane Myhalównę, 
nauczycielkę 5 kl. publ. szkoły powsz. 
w Kołobródce, do 3 kl. publ, szkoły 
EG w Myszkowie, p. Aleksandrę 


ielińską, mauczycielkę 2 kl. szk. 
powsz. w Gródku, do 2 kl. publ. szkoły 
powsz. w Pieczarnej , 


PIJCIE 
Kawę RIĘDIL A 
Lwów, Rutowskiego 3. 


ST. t. 


Wyniki wyborów do Sejmu 
w okręgu Nr. 46 (Jasło). 


Komunikat urzędowy. 


W myśl art. 92 l. 2 ord. wyb. do 
Sejmu podaję do publicznei wiadomoś- 
ci, że wybory sześciu posłów dó Sej- 
mu, odbyte w dniu 16 listopada 1930 
w Okręgu Wyborczym Nr. 46, obej- 
mującym powiaty: Jasło, Ropczyce, 
Strzyżów, Mielec, Kolbuszowa i Tar- 
nobrzeg, dały następujące wyniki: 

Oddano w całym okręgu ważnych 
głosów: 

1) na listę Nr. 1 (Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Kządem) 74.289. 

2) na listę Nr. 7 (Związek Obrony 
Prawa i Wolności Ludu Stronnictw 
Centrołewu) 75.624. 

3) na listę Nr. 14 (Blok Narodowo- 
Żydowski w Małopolsce) 2.512. 

4) na listę Nr. 19 (Katolicki Blok 
Ludowy) 16.690. 

5) na listę Nr. 22 (Związek Chłop- 
ski) 5.199. 

Wobec tego wybrani 
słami: 


zostali po- 


1) Dr. Kazimierz Duch z listy 
Nr. 1. 


2) Stanislaw Dobrzański z li- 
sty Nr. r. 


3) Karol Pers z listy Nr. 1. 
4) Jan Madejczyk z listy Nr.7, 


$) Franciszek Stachnik z listy 
Nr. 7. o, 
6) Marcin Margui z listy Ne. 7. 
Osoby, wymienione po wybranych 
posłach na dalszych miejscach w od- 
nośnych listach kandydatów na po- 
słów Nr. 1 i 7, są w myśl art. 99 ord. 
wyb. do Sejmu zastępcami posłów, 2 
to w kolejności, w jakiej na liście są 
umieszczone. 
Alojzy Bojdecki 
| Przewodniczący Okręgowej Komisji 


Wyborczej Nr. 46 i Prezes Sądu Okrę- 
gowego w Jaśle. 


100 rocznica Powstania Listopadowego. 


W sali obrad Izby handlowo-prze- 
mysłowej odbyło się w sobotę ogólne 
zgromadzenie Komitetu obywatełskie- 
go ku uczczeniu 100-nej rocznicy Po- 
wstania Listopadowego. Obrady zagaił 
gen. Popowicz, przedstawiając dotych- 
czasowe zabiegi Komitetu, który od- 
był 8 posiedzeń a wyłonione sekcje 
pracowały bardzo wydatnie. 

Mir. Magiera przedstawił program 
obchodu. 

Z porządku dziennego dr. Badecki 
złożył sprawozdanie sekcji wvstawo- 
wej. Wystawa, obejmująca bardzo 
cenne i rzadkie pamiątki z r. 1831, od- 
będzie się w Muzeum Przemysłowem. 

Dr. Hartleb przedstawił sprawo- 
zdanie sekcji wydawniczej. Sekcja ta 
wydaje trzy prace o Powstaniu Listo- 
padowem i nalepki. 

Następnie red. Rolle przedstawił 


sprawozdanie sekcji prasowej, Kur- 
czyński — sekcji artystycznej, a dyr. 
dr. Barwiński — odczytowej. 

Wkońcu dyr. dr. Paneth złożył 
sprawozdanie finansowe. Zapotrzebo- 
wanie Komitetu wynosi 30.000 zł. Do- 
chodów spodziewa się Komitet z roz- 
sprzedaży nalepek, wydawnictw i 
wstępów na wystawę. 

Red. Rolle zaapelował do obywa- 
telstwa lwowskiego, by  dekorowało 
swe domy w czasie obchodu. Wicepre- 
zydent dr. Kubala wspomniał, że Ko- 
mitet centralny w Warszawie projek- 
tuje budowę mauzoleum na pobojowi- 
sku 1831 r., a część tych kosztów bę- 
dzie musiał pokryć i Komitet lwow- 
ski. 

Dzisiaj o godz. 5.00 odbędzie się 
informacyjne zebranie przedstawicieli 
prasy lwowskiej. 


Program obchodu 100-nej rocznicy Powstania Listopa- 
dowego we Lwowie. 


Dnia 28 listopada br.: 

Godz. 15.30 — zbiórka organizacyj 
i stowarzyszeń społecznych z poczta- 
mi sztandarowemi i wieńcami przy 
bramie wejściowej cmentarza Łycza- 
kowskiego, skąd w pochodzie udają 
Się na cmentarz powstańców 1830/31 
roku; 

godz. 16 — złożenie hołdu na gro- 


1) 


Co Ziemia Czerwieńska 
wniosła w kulturę polską? 


Rola kulturalna Ziemi Czerwień- 
skiej — czyli jak dzisiaj mówimy — 
Małopolski Wschodniej, zaczyna się w 
wieku XTV-tym, z chwilą odzyskania 
tej ziemi przez Kazimierza W. i Ja- 
dwigę. Odtąd datuje się na tych za- 
niedbanych pod względem kultural- 
Nym rubieżach państwa, polska praca 

Olonizacyjna i oświatowa. ciągu 
XIV i XV w. płyną w testrony szeregi 
polskiej szlachty z Mazowsza i Mało- 
polski, niosąc w jednej ręce topór, 
karczujący lasy i budujacy węgły pol- 
skich zamków i dworów, w drugiej 
ręce plomyk oświaty zachodniej, 
chwiejący się zrazu na wichrze nie- 
spokojnych, wojennych czasów. 

Z tej to szlachty napływowej, z te- 
go elementu zdrowego fizycznie i mo- 
ralnie, urasta w następnych czasach 
cenny żywioł kresowy, żywioł o spe- 
cjalnej, heroicznej psychice, który 
mieczem swoim zasłaniać tu będzie 
Polskę od Turków i Tatarów, repre- 
zentować tu będzie jej państwowość, 
krzewić jej kultury, nieraz daleko na 


Wschód. Z tych elementów kresowo- 
szlacheckich wyj żniej rodziny 
niezłomnych strażników tej ziemi: 
Odrowążów i Jazłowieckich, Buczac- 
kich i Herburtów, Strusiów i Sieniaw- 
skich, Zamoyskich i Sobieskich, któ- 
rych kośćmi pokryją się pobojowiska 


Ziemi Czerwieńskiej, pamiętne po 
dzień dzisiejszy. , 
Rycerz kresowy, zawsze czuj- 


ny, jak żóraw i zawsze gotowy do bo- 


ju za Ojczyznę — urośnie prawie w. 
legendę w postaci słynnego Bernarda. 


Pretfica, starosty trembowelskiego z 
XVI w. A dodać trzeba, że duch kre- 
sowy, wypracowany trudem tych po- 
koleń szlacheckich, przejdzie dość 
szybko od nich i na warstwy społecznie 
niższe, ogarnie mieszczan tej ziemi, 
ogarnie tutejszy lud polski i ruski. 
Owoce kulturalnego posiewu pol- 
skiego, przyniesionego na Ziemię Czer- 
wieńską z zachodnich stron Rzeczypo- 
spolitej, przejawiać się zaczną już 
wcześnie. W XV w., zakwitnie prze- 
dewszystkiem kultura materjalna tej 


bach powstańców 1830/31 r. i wień- 
czenie tych grobów przez delegacje 
szkół oraz organizacje i stowarzysze- 
nia społeczne; 
godz. 19 —. capstrzyk orkiestr woj- 
skowych i cywilnych na pl. św. Du- 
| cha, potem przemarsz po ulicach mia- 
sta 


ziemi. Lwów jest już wtedy ważnym i 
ruchliwym kiem handlowym 
Polski, zostającym w stosunkach z blis- 
kim i dalekim Wschodem. We Lwowie 
i w innych miejscowościach mnożą się 
w tym czasie faktorje i składu kupców 
włoskich, genueńskich i florenckich, 
dzierżawiących tutejsze żupy i warzel- 
nie soli, cła, kopalnie siarki i handlu- 
jących najróżnorodniejszym towarem. 
Handel ten polskich Włochów i kup- 
ców miejscowych z Ormianami i Ży- 
dami, nieraz z kupcami dalekich kra- 
in, ma doniosłe znaczenie w całości 
-ówczesnej gospodarki Polski. 

Że zaś w parze z kulturą materjalną 
szła także i kultura duchowa tej zie- 
mi, © tem świadczy w XV w. choćby 
jeden fakt: przecież na dworze arcybi- 
skupa lwowskiego Grzegorza z Sano- 
ka, wybitnego humanisty, a zarazem 
prawdziwego  biskupa-kreśowca, wi- 
dzimy około r. 1470 bujne ognisko ży- 
cia umysłowego. w którem rej wodzi 
słynny Włoch, Kallimach Buonacorsi, 
poeta, dyplomata. potem wychowaw- 
ca synów Kazimierza Jagiellończyka. 

W wieku XVl-tym obserwujemy 
już na Ziemi Czerwieńskiej piękny roz 
kwit kultury materjalnej i duchowej; 
ziemia ta czerpie wprawdzie dalej ży- 
wotne swoje soki z zachodnich stron 
Polski, ale równocześnie ta jej specy- 


PULLOWERY 
WEŁNIANE 


ANGIELSKIE 
i KRAJOWE 


w ogromnym wyborze 


ALA VILLE DE PARIS 


Gabryel Stark 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


Dekoracja 
nalepek. 
Dnia 29 listopada br.: a 

Godz. 7 — pobudka orkiestr woj- 


skowych na pl. św. Ducha, potem 
przemarsz po ulicach miasta; 


domów i rozsprzedaż 


y godz. 9 — nabożeństwa we wszyst- 
kich świątyniach; 

, godz, 1o — nabożeństwo w bazy- 
lice archikatedralnej obrz. łać.; 


godz. 11 — defilada wojska i P. W., 
następnie pochód stowarzyszeń i or- 
ganizacyj społecznych; 

godz. 13 — otwarcie wystawy w 
muzeum Przemysłowem; 

godz. 18 — widowisko na pl. św, 
Ducha — zmiana historycznych wart 
z 1830 r., 1848 r., 1863 r., 1914 r., 
1918 r. i 1930 r.; 

„ godz. 19.30 — galowe przedstawie- 
nie w teatrze miejskim z przemówie- 
niem (Kordian). 

Dnia 30 listopada br.: 

Obchody w poszczególnych orga- 

nizacjach. 


Zbiórka uliczna. 
Godz. 12—13.30 — postojowe kon- 


certv orkiestr wojskowych i cywil- 
nych. 
Przedstawienia dla wojska w tea- 


trach i kinach w dniach 29 wzgl. 
listopada br. 


Po powrocie z zagranicy najnowsze fasony 
uorsń męskich tanio i solidnie wykonuje 


ZUCZKOWSKI rer Wea? 
E 
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ficzna, polsko-kresowa kultura jest tak 
silna i zwarta, że może już promienios 
wać na inne ziemie Rzeczypospolitej. 
Urabiały zaś tę kulturę w owym wie- 
ku trzy czynniki, zgodnie działające: 
szłachta osiadła w tych stronach, miesz 
czaństwo i miasta, które się polszczą 
zupełnie w XVI w., wreszcie — o 
czem zapominać nie można — du- 
chowieństwo polskie, ten episkopat 
lwowski, który jeszcze od bł, Jakóba 
Strzemię w XIV w. wydawał cały sze- 
rcg znakomitych organizatorów, rząd. 
ców, propagatorów życia duchowego, 
umysłowego. 

Z gleby Ziemi Czerwieńskiej wy- 
chodzą w XVI w. tacy wielcy wodzo- 
wie i statvsci polscy, jak Zamoyski i 
Żółkiewski; ta ziemia daje Polsce w 
tem i następnen; stuleciu wielu znaka- 
mitych pisarzy, jak Szymonowicz, o- 
baj Zimorowicze, jak szlachecki poeta 
z pod Lwowa Sęp-Szarzyński, naj- 
większy talent po Kochanowskim, jak 
wybitny kaznodzieja Fabjan Birkow- 
ski, głośny prawnik Tomasz Drezner. 
czy głośny lekarz Erazm Sykst. 

Sztuka lwowska XVI stulecia za- 
znacza się chlubnie w dziedzinie ma- 
larstwa, 2 zwłaszcza złotnictwa, któ- 
re zvskuje sobie wzięcie na królew= 
skim dworze i poza granicami kraju. 
Równocześnie kwitnie lwowskie dru- 
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Radjo a dziecko. 


Dziecko jest, jakby książką o bia- 
łych kartkach, na których zdarzenia 
życiowe 1 wpeltweńić wypisują swą 
treść. Dzisiaj do pracy nad rozwojem 
dziecka obok domu, szkoły i książki 
stanęło -— radjo. Zbyt mało jednakże 
zwraca się uwagi ną wpływ, jaki radjo 
wywrzeć może na wrażliwą i ruchliwą 
naturę małego słuchacza. 

Tuż samo radjo, jako takie, podno- 
si zaciekawienie dziecka, które tą, nie- 
zwykłą, w oczach jego, drogą, bawi je 
i rozwesela. 

Z licznych rozmów z dziećmi i li- 
stów przez nie pisanych, wywniosko- 
wać można, że odnoszą się do czaro- 
dziejskiei skrzynki radjowej o wiele 
przyjaźniej, niż do ulubionych książek. 
Książka bowiem dużo prędzej nuży u- 
wagę dziecka, niż historja opowiedzia- 
na mu przez mikrofon. Należy tu 
zwrócić uwagę na walory głosu, jaki 
dochodzi do dziecka przez radjo. Miły, 
pełen wdzięku głos, oraz styl swobod- 
ny, prosty, przystosowany do pozio- 
mu małego radjosłuchacza, opanowuje 
natychmiast jego uwagę, przykuwa 
myśli do tematu i wprowadza w 
tempo rozwijającej się akcji opowiada- 
nia, czy słuchowiska. I napewno naj- 
bardziej leniwe, czy roztargnione 
dziecko, które nie jest w stanie wysie- 
dzieć przy książce choćby kilkunastu 
minut, wysłucha od początku do koń 
ca takiej pogadanki na tematy najpo- 
ważniejsze. 

Radjo niema jednak zamiaru wy- 
stępować w stosunku do dziecka w 
roli suchego, nużącego pedagoga. Nie! 
Odstraszyłoby to dzieci, które tak sa- 
mo, jak starsi, mają swe niemniej od 
naszych poważne kłopoty, jeżeli we- 
źniemy pod uwagę impulsywność re- 
agowania na przykrości i radości, jakie 
je spotykają. Dzieci lubią się śmiać 
głośno i beztrosko, tak, jak tylko dzie- 
ci śmiać się potrafią. 

Chcą słyszeć w programach dla 
nich przeznaczonych odbicie swych 
zainteresowań i brać w nich czynny 
udział, bądź w roli bystrego krytyka, 
lub słuchacza szczerze  zainteresowa- 
nego, 

To, że w programie „dla 
słych“ „mają wyznaczone dla siebie go- 
dziny i, że program 
kowany w czytanych przez nich ga- 
zetkach, podnosi ambicję dziecka i bu- 
dzi wdzięczność za to, że Świat trak- 
tuje ich potrzeby na równi poważnie, 


doro- 


DYWANY, CHODNIKI WEŁNIANE i KOKDSOWE 
w wielkim wyborze poleca 


E. KICZALES i A. MARGULES 
Lwów, ul. Sykstuska 18. 


ae potrzeby starszych, na co każde z 
dzieci iest niesłychanie wrażliwe. 

Cdnajdują z kolei w tym progra- 
mie odpowiedzi na pytania, które nur- 
tują ich niespokojne umysły, szczegól- 
nie w dobie obecnej, kiedy każdy 
dzień jest świeżą niespodzianką w świe 
cie ORA u. 

Odnajdują różnorodność rozrywek, 
które przynoszą im wiele nowych 
przeżyć po wysłuchaniu nastrojowego 
Opowiadania, humorystycznego słu- 
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chowiska, lub rozwijającego 
zmysł estetyczny — koncertu. 

Przysparza im to tematów do roz- 
mów. pcbudza je do myślenia, czyni 
bagatsze ich szyczki w nastroje i 
*ozszerza horyzonty inteligencji. Po- 
zatem jeszcze fakt, że mogą zabierać 
głos w sprawach swych programów, pi- 
sząc liściki do radja, zwraca uwagę ich 
na to, że są członkami biorącymi u- 
dział w życiu swego małego społeczeń- 
stwa. 

PR teraz o dziecku odległej 

, czy prowin it 
Rado jest dlań oknem wybitem na 


jego 


Badania lekarskie emigrantów. 


Emigranci, wyjeżdżający za morze, 
winni być całkowicie zdrowi i zdolni 
do pracy fizycznej. W tym celu emi- 
granci zostają poddani badaniom le- 
karskim raz w miejscu zamieszkania, a 
następnie w Warszawie i iw porcie wy- 
jazdu. Zdarzają się wypadki, że emi- 
granci, wyrabiający sobie dokumenty 
sami albo za pośrednictwem tajnych 
agentów lub biur pisania podań, nie 
poddają się badaniom lekarskim na 
miejscu, lecz załatwiwszy inne formal- 
ności sprzedają swój dobytek i przy- 
jeżdżają „Wprost do Warszawy. Tu o- 
kazuje się, że ktoś z członków rodzi- 
ny emigranta jest meee i wówczas 


cała rodzina musi wracać do miejsca 
dotychczasowego pobytu i i albo całko- 
wicie zrezygnować z wyjazdu, albo też 
czekać póki osoba chora nie wyleczy 
się. W takim wypadku koszty podróżv 
powrotnej z Warszawy do miejsca za- 
mieszkania emigranci pokrywają z wła 
snych funduszów. Chcąc uniknąć tych 
niespodzianek, emigranci winni załat- 
wiać wszelkie formalności w biurach 
oddziałów lub agentur Syndykatu E- 
migracyjnego, gdzie oprócz  zaświad- 
czenia lekarskiego uzyskają wszelkie 
informacje, oraz dokumenty podróży 
zupełnie bezpłatnie. 


r 


Życzenia i przesyłki świąteczne 
do Ameryki Północnej. 


W dniu 3 grudnia br. odpływa do 
Stanów Zjednoczonych A. P., miano- 


wicie z Gdyni do New-Yorku i Hali- j 


faxu okręt „Pulaski“ Linji Gdynia- 
Ameryka, jako ostatni według rozkła- 
du jazdy przed świętami Bożego Na- 
rodzenia. Ktokolwiek więc pragnie 


swym krewnym lub znajo- 

bądź też przesyłkę, 

winien to uskutecznić w którymkol- 

|| wiek urzędzie pocztowym najpóźniej 
= dniu 30 listopada br. Na adresach 

| trzeba umieścić napis „per S/S „Pu- 
daski”. 


| przesłać 


| mym życzenia, 


Powstanie Klubu czesko-polskiego 
na Morawach. 


W tych dniach zawiązał się na Mo- 
rawach w Walawskiem Międzyrzeczu 
Klub Czesko-Polski mający na celu 
pracę i propagandę na rzecz zbliżenią 
polsku-czeskiego. 

W zebraniu inauguracyjnem wzięli: 
udział przedstawiciele  najszerszych 
warstw społeczeństwa czeskiego, a 
przebieg tego posiedzenia miał charake 


ter manifestacji na rzecz zbliżenia po-" 


między obu narodami. 
Zebranie inauguracyjne wysłało de- 
pesze hołdownicze do Prezydentów 


Mościckiego i Masaryka, oraz do Mi- 
nistców spraw zagranicznych Benesza 
i Zaleskiego. 

Depeszę gratulacyjną do prezydjum 
zel rania inauguracyjnego Klubu Cze- 
sko- Polskiego nadesłał minister spraw 

granicznych Czechosłowacji, dr. Be- 
nesz, który przyrzekł zarazem wygło- 
sié w początkach roku przyszłego re- 
ferat c rozwoju stosunków polsko- 
czechosłowackich specjalnie dla nowo- 
powstałego Klubu. 


KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
= OPIERA J LIPAT DNM FLOTĘ POLSKĄ! 


karstwo, a szkoła katedrałna lwowska, 
pod świetnymi kierownikami, wzbija 
się w pewnych okresach na poziom 
jakiejś małej akademii. Handel Ziemi 
Czerwieńskiej, targi lwowskie, osiaga- 
ją szczyt swego znaczenia; mieszczań- 
stwo lwowskie jest niemniej wykształ- 
cone od krakowskiego. 

Na krzesłacn rajców i ławników 
zasiadają gęsto doktorowie nauk wY- 
zwolonych, prawa, medycyny, i to 
nie byle jacy. bo z tytułami przywie- 
zionemi z Padwy, Bolonii czy Paryża. 
Umieją też oni cenić sobie wiedzę; o- 
derwawszy się 2d, kupieckiego łokcia, 
zzy od strażowania na basztach miej- 
skich, zatapiają się w księgach, piszą 
kroniki i dzieła uczone, tworzą kun- 
sztowne poematy; z zarobków swoich 
hojnie sypia na stypendja zagraniczne 
dła młodzieży. na szkoły i fundacje, 
nawiązując w ten sposób coraz dalsze 
ogniwa kulturalnego łańcucha w wie- 
ki potomne. Nieobojętną rzeczą jest 
fakt, że wtedy właśnie zasymilowana 
została dla Polski i jej kultury dzielna 
i przedsiębiorcza nacja ormiańska. 

Nie samo jednak mieszczaństwo — 
jakby fałszywie sądzić można — pro- 
wadzi tę akcję kulturalną. Równolegle 
idzie w ciągu dalszym działalność ży- 
wiołu magnackiego i szlacheckiego. 


Z zasobów duchowych Ziemi Czer- 


wieńskiej i Lwowa urasta na przeło- 
mie XVI i XViI w. Akademjąa kreso- 
wa w Zamościu, 2 prawdziwie godny 
podziwu jest zapał i ofiarność, z jaką 
szlachta tutejsza, polska i ruska, z jaką 
mieszczaństwo lwowskie wspomaga 
szkoły jezuickie i przyczynia się w r. 
1661 do ułundowania jezuickiego Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza. W całej tej 
akcji oświatowej sekunduje też bez 
przerwy duchowieństwo świeckie. 


Tym samym torem płynąć też bę- 
dzie życie kulturalne na Ziemi Czef- 
wieńskiej i w wiekach następnych, gdy 
coraz bardziej sciemniać się zaczyna 
na horyzoncie polskim. Zamki i 
ry Zamoyskich, Sieniawskich, Żół- 
kiewskich, Fredrów. Sobieskich, Po- 
tockich, Czartoryskich, biskupie dwo- 
ry Solikowskich, Próchnickich,. Za- 
moyskich, są ostoją kultury i życia pol- 
skiego, a zarazem ducha rycerskiego. 
są szkołami obywatelskiemi dla całych 
Dei szlacheckiej młodzi. Z takiej 

tmosfery wyjdą Jan i Marek Sobie- 
= hetman Wacł. Rzewuski, biskup- 
poeta Ignacy Krasicki, czy Jan Sta- 
nisław i Józef Aleksander Jabłonow- 
scy; z tej szkoły kresowej wyjda ryce- 
rze, którzy pośród Życia wojennego 
znajdą czas na pisanie mądrvch i cie- 
kawych książek. (Dok. nast.). 


Samoczynne Kano, ię kredyt worse | wej | Lwowa urm m zlo | Samoczynne sygnaly) 


świetlne. 

Dyrekcja katowicka Kolei Pań- 
stwowych podaje do wiadomości: Na 
przejeździe szosy Łaziska Górne-Zory 
przez tor kolejowy linji Tychy-Jaśko- 
wice ustawiła Dyrekcja na próbę sa- 
-moczynny sygnał świetlny z ostrze- 
gawczem Światłem  migającem celem 
zwrócenia uwagi kierowcom pojaze 
dów, a zwłaszcza samochodów, na fakt 
zbliżenia się do przejazdu kolejowego. 
Urządzenie to rzuca również 1 we dnie 
silne, widoczne z daleka światło białe, 
gasnące i zapalające się 40 razy na mi- 
nutę. Zbliżający się do tak zabezpie- 
czonego przejazdu pociąg naciska © 
300 metrów od skrzyżowania szosy Z 
kolejką kontakt elektryczny, który 
zmienia Światło białe na czerwone i 
zwiększa częstotliwość paśnięcia i za- 
palania się do 8 razy na minutę. Bia- 
łe światło zapala się znowu wówczas, 
gdy ostatnia oś pociągu zjedzie z kon- 


taktu znajdującego się w pobliżu prze-. 


jazdu t. j. gdy pociąg przejechał prze- 

jazd. O ile wyniki próbne wyżej wspo- 

mnianego urządzenia będą dodatnie, 

Dyrekcja K lejowa karowicka = 

wadzi ie także w innych prze 
` kolejowych. 


świat. Zrozumiało to już wiele państw, 
wprowadzając aparaty odbiorcze do 
szkól powszechnych i kładąc szczegól- 
ny nacisk na muzykę, mimo, że do 
niedawna mało okazywano zaufania 
wpływowi muzyki na psychologię 
dziecka. Dzisiaj już poglądy te znuc- 
nily się zasadniczo. Mamy u nas po- 
ranki dla młodzieży szkolnej z Fil- 
harmonji, koncerty dla młodzieży 
nadawane ze studja i całe programy 
opracowywane w kierunku umuzykal- 
nienia dziecka. 

We Włoszech został ustalony obo- 
wiązkowy cykl utworów muzycznych, 
takiego mają wysłuchać uczniowie. 

Doszliśmy wreszcie do wniosku, że 
dzieciom trzeba dać więcej muzyki, 
która wciskając się do kącików ich 
dusz, porusza ukryte struny, budzi 
drzemiące w nich zdolności, czyni 
dzieci weselszemi, łagodniejszemi i 
lepszemi. 

Doszło już dziś do tego, że ćwi- 
czenia gimnastyczne w szkołach nie- 
mieckich odbywają się na świeżem 
powietrzu przy głośniku radjowym, 
zamiast, jak dawniej, w zamkniętych 
salach Przy monotonnie wybijającem 
tempo pianinie. 

Radjo otwiera sobie w szkole co- 
raz większe możliwości. W Szwajca- 
rji po zagubionych w górach wios- 
kach, dzieci mogą słuchać wykładów 
przez radjo, recytacyj podawanych w 
artystycznej formie. Uczeń poddaje 
Się wtedy urokowi poczji, zaczyna ją 
rozumieć i kochać. Wszystkim tym 
zamierzeniem wprowadzenia radja w 
życie małego radjoabonenta,dzieckowy 
chodzi naprzeciw z uśmiechem, bo 
czuje, że radjo interesuje się dzieckiem, 
tak, jak dziecko interesuje się radjem. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Wtorek, 25 listopada, 

LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmi- 
sja sygnału czasu z Obserwatorjum Astrono- 
micznego w Warszawie i hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. 12.05— 13.00: 
Koncert z płyt gramofonowych. (Gramofon 
i płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. 
Kopernika 11. — 13.00—15,00: Transmisja od- 
czytu rządowego z Warszawy. — 16.15: Kon- 
cert z płyt gramofonowych. (Wielcy śpiewacy 

scy i zagraniczni.) — 17.15: Transmisja z 
Krakowa: „Światowe rynki zbożowe“ 
wygłosi dr. Wiktor Orwicki. — 17.45: Trans- 
misja koncertu popularnego RE onicznego 
z Warszawy z Filharmonii, pod dyr. Grzego- 
rza Fitelberga. W programie muzyka skandy- 
newska. Ms: Rozmaitości. 19.10: 
Transmisja Gieldy rolniczej z Watszawy. 
19.25: Koncert z JD gramofonowych. 
19.35: Transmisja Prasowego Dziennika Ra- 
djowego z Warszawy. — 19.50: Transmisja 
opery z Poznania, W przerwie odczytanie 
Iwowskiego programu na dzień następny, oraz 
komunikat teatralny lwowski. o operze 
transmisji komunikatów z Warszawy, oraz — 
w miarę możności retransmisje ze stacyj za» 
granicznych. 


Środa, 26 listopada. 
LWÓW (385), Godz. 11.8: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum_Astronomicz- 
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. — 12.05—1r3.00: Koncert 
z płyt gramofonowych. (Gramofon i płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul, Koper- 


nika 11,) — 13.00—15.50: Przerwa, — 15.50: 
Transmisja z Warszawy: Radjokronika — wy- 
głosi dr. Marjan Szępowski. — 16.15: Trans- 


misje z Warszawy: 1. Kwadrans dla naj- 
młodszych: Opowiadanie Ant. Bogusłewskieco 
p. t „Sto lat temu w listopadzie". 2. Pro- 
gram dla dzieci starszych: Feljeron H, Mo- 
ścickiego p. t. „Z dziecinnych lat Mickiewi- 
cza”. — 16,45: Arje Moniuszki i Żeleńskiego 
do słów Mickiewicza w interpretacji p. reż. 
Stanisława Tarnawskiego. — 17.45: Transmisja 
z Warszawy: Koncert orkiestry Polskiego Re- 
dje pod dyr. Józefa pa — 18.45: 


Rozmaitości, — 19.25: Koncert z płyt gramo- 
fonowych. — 19.35: Pogadanka ER P- 
Idy Wieniewskiej. — 19.50: Koncert z płyt 
gramofonowych. — 20.0 Transmisja z 


Warszawy: „Kwadrans buchaltera" — wygłosi 
p. Szyller. — 20.15: Feljeton muzyczny. — 
20.30: Koncert symfoniczny Polskiego Tow. 
Muzycznego pod dyr. dr. Adema Sołtysa, 
Transmisja na wszystkie stacje Polskiego Ra- 
dja. — W przerwie transmisja z Warsza 
Kwadrans literacki. Sześć przypowieści — A- 
dama Mickiewicza. — 22.00: Transmisja z' 
Marszawy: p. red. Roman Zrębowicz wygłosi 
felieton p. t „Poeta i prorok“, — 22.15: 
Koncert iwowskich mandolinistów „Hejnat“ — 
22.50: Transmisja komunikatów z Warsza=' 
wy. — 23.00—2 j.00: Transmisja muryki ta= 
"ra Faa 
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TEATR WIELKI. 

Poniedziałek, 24-go, wtorek, 25-go i środa, 
26-go bm. o godz. 7.30 wiecz.: „Fiołek z 
Montmartre“, operetka Kalmana. 

Czwartek, 27 bm, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Aida“, opera Verdi'ego. (Występ Czarneckie- 
go, Załęskiego i Massiniego.) 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Poniedziałek, 24 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk“, w ukł. scen. L. 
Schillera. 

Wtorek, 25-g0, środa, 26-go, czwartek, 
27 bm., o godz. 7.30 wiecz.: „Dorota Anger- 
mann“, dramat Hauprmanna. 

Piątek, 28 bm, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Dzwony z Corneville", operetka Planquecta. 
(Premjera.) 


TEATR MAŁY. 
Poniedziałek, 24 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Pierwsza pani Selby“, komedja Ervine'. 
Wtorek, 25-go bm. i w dni następne o 
godz. 7.30 wiecz.: „Perfumy mojej żony”, 
farsa Lenza. (Premjera.) 


TEATR NOWOŚCI, 
Wtorek, 25-go bm, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Ciotka Karola", (Tani dzień.) 


KALENDARZ 
Rx--kat. Emilji 
Gr-tut. Wyktara 
Yehi isise 4 2 6 
Dai „ smed 
Ohwpoó ania g łm 4% | 


„Opiekuj się Amelią", 
tzego Feydeau, olśniewająca 
dowcipem i humorem, wchodzi na afisz Te- 
atru Nowości w czwartek, dnia 27 b. m. 
Doskonała obsada, na czele której stoją dyr. 
L. Czarnowski, M. Tatrzański, H, Czarnowąkg, 
M. Czajkowska, J, Gutiner i inni, zapewni cej 
<rcywesolej farsie powodzenie. Reżyseruje 
sj L. Czarnowski. Nowe dekoracje pendzla 
Ż a Urządzenie wnętrz z Firmv R. 

ank. 


APOLLO: „Głos serca“ z Romanówną. 
Polski film dźwiękowy wytwórni Paramountu. 

CASINO.: «„Bieświasz gór”. Film 100% 
dźwiękowy. 

MERA: „Księżniczka jazzbandu”, 
GRAŻYNA: „Walc miłości”, film dźwię- 


“y 
KOPERNIK: „Na Sybir“, dźwiękowiec 
polski. Śpiewy, chóry i mowa w języku pol- 


«kum, 
„Gdy miłość się budzi“, 


ka 


LEW: 100% 
dźwiękowiec z Bebe Daniels. 
3 MARYSIEŃKA: „Na Sybir“, film dźwię- 

(owy. 

OAZA: „Biały grzech", 

PALACE: „Niebezpieczny romans“, z 
Betty Amann i Bog. Samborskim. 

PAN: „W nocnym lokalu". 

PASAŻ: „Prawo krwi”, oraz dodatek 
«dźwiękowy. 

PROMIEŃ: „Grobowiec miłości". 
ME wWarta nocna“ z Billie Dove. Film 

SA 


WY: „Wiosenna miłość" oraz 
EEN Toma Mixa. 
CIECHA: „Asfah 
Pr Kasyna i Kola Lit.-Art. na bie- 


(z4cy tydzień, W czwartek, dnia 27 listopada 
br., początek o godz. 2o-tej: Kazimiera Al- 
berti, laureatka Turnieju poetyckiego K. i K. 
L. A. — 1930, prelekcja p. t. „Jugosławia — 
Serce Słowieńszczyzny”. Legenda o „Ko- 
tle bałkańskim” — Pejzaż liryczny tra- 
giczny, — W cieniu miast i obliczu morza. 
Jak budują, myślą i.. kochają Serbowie. — O 
Kroarach, Dalmatyńcach, Bośniakach i Czar- 
nogórcach. — Mestrowicz największy z rzeź- 
biarzy żyjących. — Sprawy prozaiczne ale 


ważne. 
28 listopada br., począ- 


W piątek, d 
tek o godz. 2o-tej: Profesor Eugeniusz Ro- 


mer: — Z wycieczki do Londynu. — Stulecie 
Królewskiego Towarzystwa Geograficznego. 
Uroczystości. Związki światowe. Dzieje To- 


warzystwa. Ostatni romantycy odsłaniają t2- 
Jemnice biegunów i równika. Skarby karto- 
graficzne Towarzystwa wskazują na źródła 
Zachodnio- europejskiej nieufności do Polski 
mocerstwowej. Mój odczyt londyński o Pol- 
sce 1 „Korytarzu*. — Bilety do nabycia w 
kancelarii Kasyna. 
Kasyno i Koło  Literacko-Artystyczne 
zawiadamia, że Ostatni dancing przedadwen- 
towy odbędzie się w wieczór Św Katarzyny 
cj. we wtorek, 25 listopada br. — Lekcje 
tańców nowoczesnych dla Członków i ich Ro- 
dzin już się rozpoczęły, a Sekretarjat przyj- 
muje wpisy na następne kółka, które roz- 
poczną naukę z początkiem grudnia br. 
„Polskie Towarzystwo _ Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że we środe, 
dnia 26 listopada br. odbędzie się w gmachu 
Łaboratorjum Maszynowego Politechniki 
Lwowskiej, ul. Ijejskiego 5. I p. odczyt p. 
dyrektora inż Ebenbergera Adamą p. t: 
„Budowa Zakładu wodno-elektrycznego na 
rzece Shannen w Irlandji". Odczyt będzie ilu- 
strowany pokazem filmowym. Początek punk- 
tualnie © godz. 18. — Goście mile widziani. 


Małopolski Związek Straży Pożarnych we 
Lwowie wzywa wszystkie organizacje strażackie 
na terenie 3 Województw Wschodnich do gre- 
mialnego wzięcia udziału w uroczystościach: 
Setnej Rocznicy Powstania padowego. 
Święto to winno być najuroczyściej w każdej 
miejscowości obchodzone a o wykonaniu ni- 
niejszego polecenia należy meldować. Prezes: 
Wojciech hr. Gołuchowski. Dyrektor: Bol. 
Wójcikiewicz mp. radca pożarnictwa. 


Towarzystwo Naukowe we Lwo- 
wie. Posiedzenie Wydziału matema- 
tyczno - przyrodniczego odbędzie się 
w ponien dnia 24 listopada 
1930, © godzinie 6 wieczorem w In- 
stytucie Zoologicznym, uł. św. Miko- 
łaja 4, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Prof. S. Krzemieniew- 
ski przedstawi pracę p. Heleny Krze- 
mieniewskiej p. r. Cykl rozwoju Spi- 
rechaeta cytophaga Ruth. rt Clayt, 
2) Prof. B. Fuliński przedstawi pracę 
p: dr. Julji Sokólskiej p. t. Przyczy- 
nek do histologii endostylu zachw, 
3) Prof. J. Hirschler przedstawi pra- 
cę, wykonaną wspólnie z p. dr. Zofią 
Hirschlerową p. t. Współistnienie 
aparatu Golgiego wakuomu i chon- 
driomu w spermatogenezie Świerszcza 
polnego (Gryllus campestris), oraz 
pracę p. dr. Zofji Hirschłerowej p. t. 
Współistnienie poprzednio wspomnia- 
nych składników  plasmatycznych w 
spermatogenezie chruścika {Phryganea 
grandis). Po posiedzeniu naukowem 
odbędzie się posiedzenie administracyj- 
ne 


Konkurs na nagrobek dla śp. Prof. 
dra Karola Skibińskiego. Sąd konkur- 
sowy rozpatrywał dnia 20 bm. pracę 
nadesłane w myśl ogłoszonego w lipcu 
br. konkursu na nagrobek dla śp. prof. 
Skibińskiego i uznał projekt Nr. s ja- 
ko jedyny nadający się do wykonania. 
Autorami wybranego projektu są: Inż. 
Arch. Wirold Rawski i art. rzeźbiarz 
Juljan Mikołajski, obaj ze Lwowa. 
Wszystkie nadesłane prace možna o- 
glądać codziennie do dnia 29 bm. w 
lokalu Polskiego Towarzystwa Poli- 
technicznego (Lwów Zimorowicza 9, 
parter (od godz. 17—19. 


KRAJOWA 


RZESZÓW. Tragiczny wypadęk wydarzył 
się w Rzeszowie. Właściciel autobusu Stani- 
sław Golem wraz z szoferem oraz jego po- 
mocnikiem zajechał do garażu Hotelu Udzia- 
łowego i tam postanowił w zamkniętym auto- 
busie przenocować. Ponieważ było zimno, szo- 
fer puścił motor w ruch, celem ogrzania auto- 
busu, poczem wszyscy zasnęli. Ulatniający się 
gaz benzynowy wypełnił wnętrze wozu tak. 
że wszyscy Śpiący ulegli zatruciu. Rano służba 
hotelu znałazła Golema bez życie, szofera zaś 
i jego pomocnike nieprzytomnych odwieziono 
do szpitala. 


Ubrania, 

na miarę: wizytowe, smokingi, wierzchy do 
er EA czarne diny Toba 
angielskie sportowe z pierwszorzędnych materja- 
łów Bielskich, wykonuje we własnej pracowni 
pod kierownictwem najzdolniejszych sił facho- 
wych, firma A, WITTELS Lwów, Rutowskiego 
7. Kredytu udzielamy do dziesięciu miesięcy 

przy cenach ściśle gotówkowych. 8200 


W sprawie nalepek inwalidzkich. 


Zarząd główny Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. uprasza instytucje 


lepki wpłacały niezwłocznie do P, K, O. 
na conto 24.303, jednocześnie Związek 


oraz organizacje, które otrzymały do | uprasza, aby niesprzedane nalepki zo- 


roz.przedaży wydane przez Związek 
nalepki, aby należność za sprzedane na- 


stały niezwłocznie zwrócone. 


Posiedzenie Zarządu Koła Miast 
© alopolski 1-Stąshay Cbszyśckieże, 


Posiedzenie Zarządu Koła 
Małopolskich i Śląska Cieszyńskiego 
odbyło się dnia 22 bm. w sali posie- 
dzeń lwowskiego Magistratu przy u- 
dziale pp. inż. Brzozowskiego (Lwów), 
jako prezesa Koła, dr. Krogulskiego 
(Rzeszów) i W. Chowańca  (Stanisła- 
wów), jako wiceprezesów, oraz dr. 
Wielgusa (Kraków), dr. Lenkiewicza 
(Tarnopol), dr. Skowrońskiego (Tatr- 
nów), dra Kroguleckiego (Przemyśl), 
dr. Siegelbauma (Rawa Ruska), Le 
Bouton (Gródek Jagielloński), dr. 
Strońskiego (Lwów), M. Pawluka 
(Lwów). 

Po zagajeniu i przywitaniu, obec- 
nych przez prezydenta Brzozowskiegó, 
przewodnictwo zebrania objął wicepre- 
zes dr. Krogulski i udzielił głosy wice 
prezydentowi m. Krakowa dr. Wiel- 
gusowi, który zreferował sprawę orga- 
nizacji Koła i stosunku do Związku 
Miast Polskich. — W nader ożywionej 


iąst , 


dyskusji na ten temat zabierali głos pp. 
prezydent inż. Brzozowski, prezydent 
Chowaniec, wiceprezydent dr. Wielgus, 
posłowie dr. Stroński i dr. Lowenherz, 
dr. Lenkiewicz, Le Bouton, dr. Sko- 
wroński, dr. Krogulski. W rezultacie 
uchwalono jednomyślnie dążyć do 
zrealizowania następujących tez: : 1) 
jako najniższą jednostkę organizacyjną 
przyjmuje się Związek  regjonalny 
miast, 2) Związek Miast Polskich w 
Warszawie winien być przekształcony 
na Związek związków regjonalnych, na 
czele którego stanąć ma Rada naczel- 
na, składająca się z delegatów regjonal- 
nych związków miast z zarządem, W 
końcu uproszono p. posła Lowenherza, 
przewodniczącego Komisji organizacy j- 
nej do opracowania nowego projektu 
Statutu. Na tem zakończono obrady 
przedpołudniowe, odraczając dalszy 
ciąg do popołudnia. 


Że srebrnego ekranu. 


„Głos Serca“. 
Polski film mówiony w Paramouncie. W głównych rolach 
Janina Romanówna, Orsza, Żabczyński, Stefek Radulski, 
Kinoteatr „Apollo“. 


Druga próba zupełnej teatralizacji 
filmu na terenie polskiej twórczości 
filmowej wypadła bardzo korzystnie. 
Scenarjusz Lechonia (na tle noweli), 
reżyseria Ordyńskiego i doskonała 
gra Romanówn ż SIĘ na ca- 
łość silną, choć mało efektowną i 
jakże daleko odbiegłą od prawdziwej 
„kinowości”! Zamiast wplecenia w 
w ekspresję artystyczną  wszysckich 
elementów życia, od do gry 
wody, lub zarysu kamienia, i od prze- 
lotnego gestu, czy grymasu do naj- 
pełniejszego wyrazu wdzięku, dano 
dialog i wszelkie możliwe rodzaje 
głosu ludzkiego: śmiech, płacz, spa- 
zmy, kwiłenie dziecka i t. p. 

Film, powtarzamy, wypadi do- 
brze, gdyż głosy były czyste, dykcja 


nadzwyczaj wyraźna, reżyserja staran- 
na, a cały sposób ujęcia tego czysto 
kameralnego filmu, poprawny. 

Ale nie tędy prowadzi droga filmu. 
Publiczność „nie bierze“ się na takie 


rzeczy; reaguje inaczej, Często od- 
wrotnie, niżby tego chciał reżyser i 
aktor, bo to, co przemawia i wzru- 


sza przez milczenie, rozśmiesza czę- 

sto, gdy przemówi zwykłym, pospoli- 

tym i frazesem. 

Film nie da się oddzielić 
zyki, 
głosem. 

Zresztą niebrak muzyki i w tym 
filmie, a głos Romanówny piękny i 
o ciepłej barwie wiele uroku dodał 

| obrazowi. 


od mu- 
nawet gdyby obdarzono go 


J. G. Ł. 


Na fali dnia, 
Fantazje listopada. 


Wczoraj przypomniał sobie okrut- 
ny listopad, że jednak trochę zbyt 
srogi był dla nas w ciągu całego dos 
tychczasowego swego panowania; że 
oprócz deszczu, śniegu, wichury i chło 
du i tym podobnych, miłych insyg- 
niów jego władzy — wolno mu także 
w umiarkowany sposób używać akce- 
sorjów, jakie pozostały jeszcze w ską- 
pej ilości po jego zmarłych poprzed- 
nikach: słońca, błękitu, pogody. 

Spróbował więc raz być dobrym i 
przebrał się na niedzielę w kostjum 
już nie października ani września, ale 
zgoła kwietnia. jak wilk w baranią 
skórę. Narzucił na siebie niebieską o- 
pończę, uśmiechnął się, jak umiał, po- 
życzanym uśmiechem i zaczął chu- 
chać, co sil, swoim starczym odde- 
chem, aż oszukane stokrotki 


em, | wysta- 
wily białe twarzyczki z pośród wv- 
trwałej, wiecznie żywotnej trawy, 2 


złudzone wróble, bujając radośnie w 
powietrzu, udawały jaskółki, 

„Ale niedługo urwała ta uciecha. Czy 
hający już za plecyma listopada następ 
ca tronu, nastawać począł na niego, 
że dość już figlów, a czas zacząć so- 
lidną robotę, jaka przystał władcy 
późnej jesieni i przysposobić odpo- 
wiedni teren dla niego, grudnia, który 
wszak po objęciu rządów nie będzie 
bawił się kwiatami, ani też grał „w 
zielone". 

Argumenty te przemówiły listopa- 
dowi do przekonania. Czemprędzej 
zdarł ze siebie niestosowne szaty i za- 
czął taką „robotę“, że aż hej! 

(h) 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


DWA NAGŁE ZGONY. W po- 
czekalmi kl. III na dworcu głównym, 
zmarła nagle Łucja Polak, lat 37, wdo- 
wa, zamieszkała w Chłopkowie pow. 
Zamość, którą brat jej Re. 
lem leczenia w tut. szpitalu. Zwłoki 
aż do zebrania się komisji lekarskiej 
złożono w ambulatorjum gł dworca. 
— Adolf Klein, lat ż9, fryzjer, za~ 
mieszkały w Równem, którego żona 
przywiozła celem oddania go do Za- 
kładu dla nieułeczalnych przy ul. Bi- 
fińskich, zmarł nagle na dworcu (zę 
wnym w poczekalni III kl. Zwłoki 
odstawiono do kostnicy szpitala ży- 

skiego. 

SPRZENIEWIERZENIE. Jan Mi- 
chalczyszyn, właścicieł firmy Auto- 
motor przy ul. Leona Sapiehy 34, zas 

iadomił policję, że niejaki Józef 
Tarnowski zajęty u niego Jako kie. 
rownik, sprzeniewierzył na jego szko- 

4 rowery, wartości 1.210 zł, jak 
również popełnił inne oszustwa na 
kilkaset złotych na szkodę firmy 
Automot, poczem wyjechał w niewia- 
domym kierunku. 

SPADŁ Z AUTA. Aleksander Ko- 
walski, robotnik miejski, w czasie 
jazdy autem  ciężarowem Lw. 91257 
należącem Zakładu czyszczenia 
miasta, podczas skręcania auta na ul. 
Marszałkowskiej spadł na jezdnię, 
RZ co doznał ogólnych poctłuczeń. 

o zaopatrzeniu go przez Pogotowie 
ratunkowe stwierdzono [EB urko 
dzenie ciała. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, 
Na torze kolejowym między Podzam- 
czem a Lwowem przejechany został 
na Śmierć przez parowóz niejaki Mi- 
chał Kotliński, lat 28, brukarz, zamie« 
szkały w Kleparowie. Zwłokami za. 
jęła się gmina Kleparów, dochodzenia 
prowadzi Komisacjat kolejowy. 

PRZYTRZYMANI. Za kradzież 
kur przytrzymani zostali Józef Na- 
rolski, zamieszkały na Zniesieniu oraz 
Stanisław  Alfanicki, zamieszkały w 
Kleparowie, 


KOŁDRY, materace i pościel pa 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apolo“, Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zł. 


a 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 25 listopada 1930. 


Ar 


NAUKA — LITERATURA —.SZTUKA. 


REKONSTRUKCJA ARA PACIS AU2 


KATOLICKI KONGRES FILMOWO-RA- 
DJOWY. W Paryżu otwarto katolicki kon- 
gres filmowo-radjowy. Uczestników Kongresu 
powitali: Francois Hebrard, prezes Katolickiego 
Komitetu kinematograficznego, ksiądz Picard, 
prezes belgijskiego katolickiego Towarzystwa 
redjowego | R. Muckermanm dyrektor „Film 
Rundschau“. W czasie obrad omawiano kwestię 
sal kinoteatralnych, stosunek dziecka do radja, 
audycje rodzinne, obowiązki prelegentów ra- 
djowych i t. d, Wyświetlane też były wybit- 
niejsze filmy dźwiękowo-mówione z ubiegłego 
tudu. 


WYSTAWA FOTOGRAFIJ TANECZ- 
NYCH I RUCHOWYCH. W Berlinie urzą- 
dzono dwie wystawy fotografij tanecznych i 


*dzinie:' Robertsona -z 'Betlina i Charlotty Ru- 


ne w Polsce ze szczególnem uwzględ- 
nieniem Akademji Zamojskiej" i re- 
ferat prof. Kazimierza Hartleba 
(Lwów) o „Postulatach badań nad hu- 
manizmem renesansowym" wskazujący 
cały szereg nowych zagadnień, związa- 
nych z tą epoką. Aktualne „Zagadnie- 
nia regjonalne Zamojszczyzny”, zresztą 
w oparciu o przeszłość i historję tej 
ziemi, porusza dr. Kazimierz Socha- 
niewicz (Toruń), a prof. Michał Piesz- 
ko (Zamość) w odczycie pt. „Z histo- 
ryczno-architektonicznych wędrówek 
po Zamościu“ daje doskonały przegląd 


GUSTAE. Rząd włoski ma zamiar dókonać |-dołph z Drezna. -Obie te -wystawy obejmują 
rekonstrukcji słynnej Ara Pacis Augustac, zbu- |cpo mniej więcej roo: eksponatów wybranych, 
dowanej przez senat rzymski po bitwie pod | których tematem są bądź forografje sceniczne 
Azio na cześć Oktawjusza Augusta na ówczesnem | znanych tancerek lub tancerzy nowoczesnych, 
Campo Marzio. W tym celu delegat rządu prof. | bądź ich portrety. Wystawę Robertsona uzu- 
Hektor Modigliani zakupił w Wiedniu frag- 
ment marmurowy, należący do tego pomnika, 
„celem skompletowania wszystkich fragmen- 
tów dotąd odnalezionych. Pamiętnik Zjazdu naukowego imie- 
nia Szymona Szymonewicza w Zamo- 
Ra UNE ERA. ściu z września 1929. Nakł. „Koła Mi- 
|. Nakładem znanego wydawc: Eni rert č: 
rzymskiego, prof dr. A. F. Formięginiego | tomików Książki“ w Zamościu, 1930, 
ukazat się tomik Ministra Henryka Sia: str. 105. 
ra p. t. "Podstawy ekonomiczne niepodległości Równo niemal w rok po pamiętnym 
politycznej państw”. Tomik ten stanowi za- p A P 
Czarek nowej kolekcji p. t. „Problemi inter- | obchodzie 300-lecia zgonu Szymonowi- 
nazionali“. Praca Min. Strasburgera poprze- | Cza, święconym w Zamościu, ukazał się 
dzona jest doskonałą przedmową, w której | bogaty, wytwornie wydany  „Pamię- 
Poza wskazaniem charakteru wydawnictwa | tnik Zjazdu” z przepiękną, jubileuszo- 
zilustrowana jest działalność autora oraz rola e R T O 
ekonomiczne wybrzeża pomorskiego dla Pań- | W4 dedykacją Janowi Kochanowskie- 
stwa Polskiego. mu, którego czciła w roku bieżącym 
m cała Polska. Księga ta, wydana dzięki 
z Się Wa MaA CZĘ: 
„VOSSISCHE ZEITUNG“ © T. RiTT- | niestrudzonym bibljofilom zamojskim, 
A ERZE. Korespondent warszawski „Vossische | zredagowana przez dyr. Lewickiego, 
tg, gu w swojem piśmie artykuł o Ta- | dra Klukowskiego i mecenasa Rosiń- 
deusz Rittnerze z racji wznowienia jego sztuk | 473 OLC í 
przez teatry warszawskie, Podnosząc walory | Skiego, będzie nietylko cenną pamiątka 
dramatyczne „Don Juana", „Wilków w no- | dla uczestników Zjazdu, ale — ze wzglę- 
cy“ i „Głupiego NSE POW ca za- | du na swoją treść — zachowa trwałą 
znacza iż niemieckie sceny bynajm: 4 i 
rozporządzają zak owielkę "ilością dobrych | wartość dlanauki, | 
sztuk teatralnych, aby mogły już zupełnie za- Pomieszczono w niej wszystkie re- 
pominać o dziełach Rittnera. feraty, wygłoszone na tamtorocznym 
oz ao. Zjeździe Szymonowiczowskim. 
NOWY DRAMAT ELEONORY KAL- É. T; `; . 
KOWSKIEJ. Na wieczorze, urządzonym w Prof. Tad. Grabowski z Poznania 
Berlinie pod heslem „Muzyka i literatura | dał na czele piękną i trafną charakte- 
współczesna”, JARA dramatyczną reprezento- | rystykę Szymonowicza (,,Sz. Szymono- 
pal „drama Eleonory" Kalkowskiej pr. „Kto | wicz — epoka — człowiek — poeta“); 
rof. Wilh. Bruchnalski (Lwów) głę- 
p 7 głę- 
WYSTAWA KSIĄŻKI POLSKIEJ w | boko ujęty referat „Postulaty badań 
EE RZE aby E pe nad twórczością Szymonowicza”, któ- 
nizowało ją Towarzystwo Bibljofiłów. W Wy- | ry może być wzorem dla podobnych 
oO sie w lokalu misitiei | referatów postulatowych. Z kolei idzie 
my wydawniczo-nakładowe w Polsce. aay prof. Stan.  Łempickiego 
ŻEL (Lwów) pt. „Szkolnictwo humanistycz- 


ruchowych wybitnych artystów w tej dzie- 


zabytków  architektonicznych starego 


-SPRAWOZDANIA I REGENZJE. 


pelnia zbiór fotografij aktorskich, a Ru- 
dalpha mistrzowskich 


martwych «natur. 
3PRASA JAPOŃSKA O GRAFICE POL- 
"SKIEJ. Prasa japońska zamieściła: szereg: przy- 
chylnych głosów o naszej grafice. Niektóre 
z. pism, m. in. miesięcznik poświęcony  sztu- 
kom plastycznym, „Bijutsushinron”,  zamie- 
Ściły reprodukcje polskich dzieł grafiki. 


Zamościa, wysuwając kilka cennych 
żądań konserwatorskich. 


"Dalsza część „Pamiętnika“ obejmu- 


wywoła bezwącpienia duże zainteresowanie 
stanie się tematem do ciekawej dysku: 
„Wśród Paregrafów Kodeksu Karnego“ — 
Wanda Grabińska, porusza sprawę Sa dnc 
Ści nierządu i sprawę obrony młodych kobiet 
zed nierządem, wskazuje jak wiele już zdzia- 
lał w tym kierunku Komitet Walki z Han- 
dłam Kobierami i Dziećmi. — Helena Bogu- 
szewska z Cyklu świat „Po niewidomemu”. 
daje dalsze obrazki z zabaw, z radości dzieci 
ociemniałych w Laskach. 

Następnie czytamy dalszy ciąg „Wspom- 
nienia Lekarza Bataljonu" dr. Marji Zdziar- 
skiej - Załeskiej, dokończenie przekładu Marji 


"Wróblewskiej „Poupak — Słoń". Zwraca u- 


wagę, Śliczny, pełen prostoty wiersz Kazimiery 


je „Pokłosie Zjazdu” z przebiegiem ca- owietówny —-"pEegendi 0" Mar ya TRDI 
łej Uroczysości, z EM wczejó. PCA AW gaci 
5 A r i nam szereg piękni e 
łów obrad i zebrań, wycieczek do Kle- | okryć í sukien, oraz rady” praktyczne | tas 
mensowa i Czernięcina Szymonowi- | blicę wzoru haft włóczką na poduszkę. 
czowskiego itd., częściowo na podsta- gk "mzE 5 
wie feljetonów prof. Łempickiego o- | „sy wówieti. Fak Bieżący, dezrerdiiesry 
głoszonych w pismach lwowskich. Na AWR AA CORR A DĄ 
onych w pisi kich. kul Witolda Giełżyńskiego pt. „Krańcowość 
zakończenie pomieszczono „Listy i te- | w Szkolnictwie. Wyborom do Sejmu poe 
an an Święciła redakcja 4 stronice, dając ciekawe ilu- 
A | 1, | stracje oarz wiązankę charakterystycznych fe- 
Całość tego pięknego „Pamiętnika” | ljeronów. Przedrewolucyjny sezon w Rio de 
przedstawia się pod każdym względem | Janeiro omówiony został przez korespondenta 
okazale i przynosi zaszczyt tak wy- | jŚwista" w artykule pod powyższym tyru- 
PE O tiene "drukarce; | iem, ozdobionym licznemi. ilustracjami. Ka- 
wcom, jak i oficy i | zimierz Wroczyńki dał fascynujący, wesoly 
Sejmiku Zamojskiego. (st.) felieton p. t. „Napoleon i Kleopatra". Poza- 
dE gm w zeszycie tym znajdujemy gło arty 
iesięcznik Drogo! święcony spra- » ilustracji oraz stale rubryki, te~ 
mon eanit Drogowy, poimiecony SPIA | atr, kino, książka, humor. — „Swiat“ w bie- 
WA en drogowej. | żącym zeszycie wydrukował fragment z po- 
Ukazał się nr. 1 tego miesięcznika, który, jak | wieści Stanislawa Strumph Wojtkiewicza pr. 
zapowiada redakcja, będzie się ukazywał 1s | „Karnawal 1926" oraz Andrzeja Struga, ciąg 
każdego miesiąca, zajmując się wyżej wyszcze- z O KO” GZ „Żólcy 
gólnionemi zagadnieniami drogowemi. Na treść | 9" | | _____ 


powyższego numeru składają się poza uwagami 
do czytelników artykuły: Nowoczesne a- 
dzenie dróg samochodowych. — Uwagi do- 
tyczące zużycia i obliczania tłucznia drogo- 
wego. — Wskazówki do wykonywania smo- 
towania powierzchownego. — W jakich wy- 
padkach stosowanie drobnej kostki jestr ekono- 
micznem. — Drogi w portach, — Nawierz- 
chnia cementowo-tłuczniowa, — Szosy beto- 
nowe w powiecie chojnickim. — Regjonalna 
organizacja pracy w budownictwie drogot 
wem. Redakcja miesięcznika znajduje się w 
Poznaniu przy ul. 27 Grudnia nr. 5. 


n kie Wiadomości Gos 

Organ Izby pki T w Katowicach przyno- 
szą w ostatnim (12) numerze: Światowe prze 
silenie gospodarcze a zniżka cen. — Kolej pry- 
watna czy państwowa? — Czy podwyżka sta- 
wek celnych dla maszyn i aparatów jest uza- 
sadniona? — Sprawy finansowe. — Sprawy 
podatkowe. — Sprawy komunikacyjne, 

Organizacja eksportu i importu, — Trakta- 
ty. — Orzecznictwo sądowe. — Przegląd go- 
spodarczy, — Wystawy i targi. 


„Kobieta Współczesna”. nz w 
Nr. 47 tygodnika „Kobieta Współczesna”, na 
wstępie czytamy nader ciekawy artykuł 

| Kuszelewskiej - Rayskiej „Idea Powszechnej 


Służby Obywatelskiej Kobiet“, ykuł ten 


recze“, 


Tak: 
d: 
É) 
dal 
ć 


„Sprawy Narodowościowe" (Rok IV. Nr. 
3—4 za maj, czerwiec, lipiec i sierpień 1930 r.). 
Ukazał się nakładem RE Badań Śpraw 
Narodowościowych podwójny Nr. 3—4 Rok 
IV. „Spraw Narodowościowych”. Na bogatą 
treść tego numeru (str. 173) składają się nastę- 
pującz artykuły: p. Benedykta Elmera p. t. 
„Ruch  wielkoniderlandzki*, p. Aleksandra 
Haffrki p. t. „Żydowskie ugrupowanie poli- 
tyczne w Polsce“, p. G. S. p. t. „Zarys stosun- 
ków narodowościowych w Klajpedzie, Pozatem 
numer zawiera, jak zwykle, bardzo obszerna, 
aktualną i interesującą kronikę ze spraw odno- 
szących się do mniejszości narodowych w Pol- 
sce, zagadnień narodowościowych poza Polską 
i kwestyj mniejszościowych na terenie między- 
narodowym. Szczególnie bogatym w obecnym 
numerze jest dział recenzyj dzieł z zakresu za- 
pun narodowościowych zarówno w języ- 
polskim jak i obcych. 


„ „Ziemia“, Dwutygodnik. Ostatni numer 
MS FP dwutygodnika  krajoznawczego 
wZiemia" (Nr. 22 z 1$ listopada) zawiera 
następujące artykuły: Tadeusza Cieślewskiego 
(syna) „Polska Segeste" (Koszelanka nad Liw- 
cem); Jana ED dd, „Wilk i wilkołac- 
two“, oraz Stanisława Rumszewicza „Tyrpa- 
cy“, Numer uzupełnia Kronika, przegląd cza- 
sopism oraz Korespondencja. Adres redakcji 
W ul. Karowa, 31. 


głoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


E. 2756/29. Edykt licytacyjny. dnia 24 
Inia 1930 © godz. 9 przedpołudn. odbę- 
ie się w wymienionym biurze Nr. IV. licy- 
-cacja realności whl. 657 gm. Biłohorszcze. 
"Wartość szacunkowa wraz z przynależytościa- 
mi: 551.677 zł. Najniższa oferta: 275.838.50 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
-przejrzeć można w podpisanym Sądzie. 10787 
Sąd powiatowy zamiejski, Oddział TV. 
Lwów, dnia 3 listopada 1930. 
E. 1998/30. Dnia 22 grudnia 1930 © go- 
nie W. przedpołudniem odbędzie wię w tu- 
tejszym Sądzie biuro Nr. 9 egzekucyjna sprze- 
„daż przez publiczną licytację budynku parte- 
rowego z poddaszem oraz garażu i 2 szop sto- 
Á 
kielnej 


na parceli bud. L 228 przy ulicy Ko- 

dolnej w Białej, wydzierżawionej od 
gminy miasta Białej. Wartość szacunkowa wy- 
nosi 5.870 zł. Najniższa oferta, poniżej krórej 
sprzedaż nie może przyjść do skutku, wynosi 
2.935 zł. Wadjum wynosi 587 zł. Warunki 
licytacji są do przejrzenia w kancelarji Nr. 9 
w godzinach urzędowych. 10882 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 19 listopada 1930. 


E. XIII. 2847/30. Strona zobowiązana A- 
malja Perlberger i Leib Perlberger. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie- 
rzytelności. Na wniosek Szymona Pinkesfel- 
da strony egzekwującej zast. przez adw, Dr. 
Szymona Feldbluma w Krakowie odbędzie si- 
dnia 12 grudnia 1930 © godz. 9 przedpoł. w 
biurze Nr. 50, II p. na zasadzie niniejszem Za- 
twierdzonych warunków licytacja połowy re- 
alności. Księga gruntowa Kraków VII, Stra- 
dom. Whl. 94. Oznaczenie realności: połowa 
realności kamienicy murowanej ITl-piętrowej 
ul. Dietla so. Wartość szacunkowa z przyna- 
Jeżnościami: 2098: zl. zo r. Najnisza o- 
ferta 104.926 zl. 35 gr. Do realności lwh. o: 
ks. gr. gm. kar. Kraków VII. Stradom na- 
leżą następujące przynależności: mur gra- 


ni 
h, 
dowych. 
5 


iczny i brukowane podwórze, oszacowane na 
854 złotych. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. 10884 
Sąd powiatowy, 

Kraków, dnia 13 października 1930. 


E. 716/30. Dnia 29 grudnia 1930 © zo- 
dzinie zedpołudniem CZE się w tutej- 
szym Sądzie biuro Nr. 9 egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytację połowy realności lwh. 
47 ks. gr. gm. kat. Bystra Jane Halamy wła- 
snej o powierzchni 15 morgów 1152 sążni kwa- 
dratowych, na której stoi dom mieszkalny 
drewniany, zabudowania gospodarcze i młyn 
wiatrak. Wartość szacunkowa wynosi 44.628 
zł. 42 gr. Najniższa z AR któro 
sprzedaż nie może > do skutku, wynosi 
19.752 zł. 28 gr. Wadjam wynosi 4462 zł. 
84 gr. Warunki licytacyjne są do przejrzenia 
w Sekretarjacie biuro Nr. 9 w godzinach urzę- 

a 10881 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Biała, dnia 12 listopada 1930. 


E. 6062/28/12. Edykt licytacyjny 

18 grudnia 1930 o godzinie 9 
w tat. Sądzie biuro Nr. g odbędzie się licy- 
tacja parceli gruntowej lk. 9505/3 lwh. 4682 
ks. gr. gm. kat. Zakopane, o powierzchni 7 a. 
o3 m. kw, położonej w Zakopanem przy ul. 
Kościuszki. Realność ta oszacowana została na 
17.575 zł. Najniższa oferta wynosi 8.787 zł. 
o gr., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. Dokumenty dotyczące tej sprawy, 
jako to wyciąg hipoteczny, wyciąg katastral- 
ny i protokół oszacowania można przeglądać 
w tut. Sądzie biuro Nr. 8 w godzinach urzę- 
10866 


Dnia 


dowych. 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 1 września 1930. 


E. ssł9/29]6. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Stefanji Kozar wyznaczono _licyta- 
cję nieruchomości na dzień r grudnia 1930 
godz. to przedpol; biuro Ne, 32 strony zobo” 
wiązanej Semań Rudyj w Żurawińcach; 7/16 
części per. lk. 376 pola „na żłobie” obszaru 
66 ar, wartości szacunkowej wraz z przyna- 
leżytościami 1312 zł. go gr., najniższa oferta 


962 zł. go gr. Poniżej najniższej oferty sprze- 


daż nie nastąpi. 10867 
Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Buczacz, dnia 27 września 1930. 

E. 43/30. Edykt licytacyjny. Dnia to 


(grudnia 1930 o godzinie 9 rano nastąpi sprze- 
daż slr6 części cealności whl. 346 gminy 
Hniliczki. Reslność ta oceniona jest na 1074 
zł. Najniższa oferta wynosi 717 zł. Poniżej tei 
|ceny sprzedaż nie dojdzie do skutku. Akta 
i dokumenta tej sprawy można przeglądać w 
tat. Sądzie w godzinach urzędowych biuro 
Nr. 4. 4 10863 
Sąd powiatowy. 
Nowesioło, dnia 12 października 1930. 


E. 2024/30. Edykt. Na wniosek Michała 
Wowka syna Dmytra odbędzie się dnia .< 
grudnia 1930 godz. ro przedpoł. w biurze 
Ne. 2 — licytacja połowy realności whl. s96 
Dobrzany, składającej się z pgr. o powierzch- 
ni 4 morgów 891 s. kw.; 1/3 części realności 
whl. 32 Dobrzany, składającej się z pgr. o 
powierzchi 1330 s. kw. Wartość szacunkowa 
wszystkich części realności wynosi 4.716 zł. 
Najniższa oferta 3.145 zł. 10871 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jagiell., 22 października 1930. 

E. 2404/30/3. Edykt licytacyjny. W Sądzie 
tutejszym odbędzie się dnia 23 grudnia 1930 
© godzinie 9 przedpołudniem w sali Nr. 4 li- 
Cytacja realności objętej whl. 83, gminy Wo- 
lica komarowa ocenionej na 8754 zł. Nai- 
niższa oferta wynosi 5836 zł, poniżej którei 
sprzedaż nie nastąpi. 10872 

Sąd powiatowy, Oddzial II. 

Sokal, dnia 5 listopada 1930. 

E. 1364/30f$. Edykt licytacyjny. W Sądzie 
tutejszym zabędza Się dn. 23 grudnia 1930 O 
godzinie 9 przedpołudniem w biurze Nr. 4 li- 
€ytacja 1f3 części realności objętej whl. 1446 
grany Sokal ocenionej na 230 zł. Najniższa 
Oferta wynosi 115 zł, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 1of=: 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 4 listopada 1930. 


E. 242/30. Edykr. Dnia $ grudnia 1930 
o godz. 9 przedpoł. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie biuro 11 licycacja 1/4 niewydz. części 
parcel wag w Perepelnikach położonych, 
4 to: 1) w niwie „nad harbuzowskim sta- 
wem“ obsz. r morg; 2) w niwie „Peredsiła” 
obsz. 1/2 morga. Wartość szacunkowa 450 zł. 
Najniższa oferta 300 zł. Prawa, unicestwiające 
licytację, należy zgłosić w tut, Sądzie przed 


terminem licytacji pod zagrożeniem utraty 
praw do nabywcy. 10874 
Sąd powiatowy. 
Zborów, 27 września 1930. 
E, 609/30. Edykt licytacyjny. Dnia 31 


A 1930 © godzinie 9 rano zostaną sprze- 
me: cała realność whl. 813 i polowa whl. 
1956 ks, gruntowej gminy Besko, Realności te 
ocenione są na 1.501 zł. 1$ gr. najniższa o= 
ferta wynosi rooz zł. 78 gr., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie dojdzie do skutku. rogi 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 12 listopada 1930. 


E. 2359/29. Edykt licytacyjny. Dnia >o 
grudnia 1930 godzina 9 przedpoludniem biu- 
ro 3 podpisanego Sądu odbędzie się licytacia 
realności whl. 1263 gminy Popielniki, oszaco- 
wanych na 950 zł. Najniższa oferta wynosi 
633 zł. 35 gr» poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. 10870 


Sąd powiatowy. 
Zabłoców, 28 października 1930. 


E. 396/30. Edykt licytacyjny, Na wniosek 
Abrahama Kacza kupca w Myślenicach jako 
strony egzekwującej, odbędzie się dnia 10 
stycznia 1931 r. o godz. 11-tej przedpoł, w 
biurze Nr. 2 na zasadzie porzednio zacwier- 
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: księga gruntowa Tokarnia whl. 
118 połowa realności składającej się z 1 par. 
Wartość szacunkowa z . przynależnościami 
9r zł. Najniższa oferta 60 zł. 67 gr. Księga 
gruntowa Tokarnia whl. 128 1/8 część real- 
ności składającej się z 12 pgr. Wartość sza- 
cunkowa z przynależnościami 542 zł. Naj- 
niższa oferta 361 zł. 34 gr. Księga gruntowa 
whl. 129 1/4 części realności składającej się 


Nu. 272 


GAZETA LWOWSKA z dnia 25 listopada 1930. 


Z go pgr. domu drewnianego i stodoly. War- 
tość szacunkowa z przynależnościami 4.g65 
zł. 49 gr. Najniższa oferta 3.043 zł. 62 gr. 
Do realności whl. r29 ks. gr. Tokarnia 
należą następujące przynależności: dom mie- 
ny i stodoła oszacowane na 1.300 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy. 10823 

Jordanów, dnia r6 października 1930. 


E 4444/29, Edykt Dnię 29 grudnia 1930 
godzina 9 odbędzie się w Sądzie powiatowym 
w. Brzeżanach biuro Nr. 35 licytacja realno- 
ści wkl. 726 gm. Brzeżany. Wartość szacun- 
kawaii EAN RZRA DE Eoy 
złotych. 10821 
Sąd powiatowy. 
BROŃ pażdziernika 19303 


E. 1261/30. Edykt. Dnia 15 stycznia 
1931 © godzinie 9 przedpołudniem odbędzie się 
w rut. Sądzie biuro Nr. 6 licytacja realności 
whl. 161 a) gminy Ostrów. Cena szacunkowa 
wynosi 385 zł. Najniższa oferta wynosi a23 
zł. 68 gr. 10831 

Sąd powiarowy, Oddział IT, 

Rudki, dnia 29 października 1930. 


E. 1775/26. Edykt. Dnia 21 stycznia 1931 

o godzinie t2 przedpołudniem odbędzie się 

tut, Sądzie biuro Nr. 6 licytacja 8/10 części 

realności whl, 8 gminy  Koniuszki  siemia- 

nowskie. Cena szacunkowa wynosi 37.028 zł. 
Najniższa oferta wynosi 24,685 zł. 32 gr. 

Sąd powiatowy Oddział III. 10832 

Rudki, dnia 6 listopada 1930. 


E 802/30. Edyk:. Dnia 15 stycznia 10r 
© godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się w 
w tut. Sądzie biuro Nr. 6 licytacja całej real- 
ności whl. $8 gminy Czernichów. Cena sza- 
cunkowa 11.18$ zł Najniższa oferta 7.456 
zł. 66 gr. A 10833 

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rudki, dnia 31 października 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
URZĄD WOJEWÓDZKI W TARNOPOLU. 
Wydział Zdrowia Publicznego. 

L. Z. P. 2252/30. 
Tarnopol, dnia 14 listopada 1930. 
OBWIESZCZENIE. 

Na stawie postanowień $ 48 ustawy 
2 dnia 18 grudnia 1906 (R. 5. ex 1907) Urząd 
Wojewódzki w Tarnopolu podaje do pow- 
szechnej wiadomości, że magister farmacji 
Loli Śchellermann Reissowa zamieszkała w 
Zborowie wniosła do tut. Urzędu podanie o 
koncesję na nową aprekę publiczną w Stoja- 
nowie pow. radziechowskiego. Urząd Woie- 
wódzki wzywa za tem tych właścicieli aptek 
EAU którzy sądzą, że byt ich aptek 
(U zagrożony przez otworzenie tej apteki, 
aby w ciągu 4-ch tygodni, licząc od dnia ogło- 
szenie. niniejszego, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do Starostwa. w Radziechowie. 
Przedstawień później wniesionych nie będzie 
się rozpatrywać, 10811 

Za Wojewodę: 
Dr. Danielski 
Naczelnik Wydziału. 


Prez. 18.853/30. 19 R. Edykt. Sąd Apela- 
jny w Krakowie ogłasza po myśli ustawy z 
da 25 lipca 187r r. Nr. 96 Dz. p. p. że 1) 
Sąd CJE w Nisku sporządził projekt 
aałych wykaz w hipotecznych księgi grun- 
towej, a) dla piny katestralnej Narty, ozne- 
czone liczbami r 8, rr do 37, 39 do 156, 
158 do 181, 183 do 200, 202 do 252, 254 do 
262, 264 do 290, 292 do 293, 295 do 299, 
302, 304 do 309, 327 i 328, b) dla gminy ka- 
SZA Gwożdziec — oznaczone liczbami 
x do 164, 168, 169, 172, 173, 187, do 204, 206 
do 219, 222 do 225, 228 do 241, 29t do 297, 
311 do 325. Te projekty odnowienia ksiaz 
gruntowych uważać należy za księgę grunto- 
wą z dniem 1 grudnia 1930 r. Od tego dnia 
nowe prawa własności, prawa zastawu i inne 
prawa hipoteczne na nieruchomościach jak 
wyżej w księdze gruntowej wpisanych można 
mabyć, ograniczył, przenieść na innych i 
umorzyć tylko przez wpis do nowej księgi 
gruntowej. — Zarazem dla ustalenie powyż- 
szych odnowionych ksiąg gruntowych, które 
przejrzane być mogą w wymienionym Sądzie 
hipotecznym wdraża się postępowanie wedle 
$ 20 powołanej wzywając wszystkie 
osoby: a) które na 


ustawy 
| prawa nabytego 
przed powyższym 


niem otwarcia  uzupeł- 
nionych ksiąg grutowych, żądają zmiany 
zawartych w księgach wpisów bez  wzglę- 
du na to, czy zmiana ma nastąpić przez 
©dpisanie, dopisanie” lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
zestawienia ciał hipotecznych, czy też w in- 
ny sposób, b) które już przed dniem otwar- 
cia uzwpełnionych ksiąg gruntowych nabyły 
Na wpisanych w nich posiadłości lub na ich 
Częściech prawa zastawu, służebności lub in- 
ać prawa nadające się do wpisu hipotecznego 
nak le te prawa powinne być wpisane jako 
leżące do dawnego stenu ciężarów, e nie 
=o8uali wpisane do uzupełnionych ksiąg grun- 
owych już przy ich uzupełnieniu, aby do t 
kast 1931 w wymienionym Sądzie hipo- 
ecznym zgłoszenia swoje wniosły, gdyż ina- 


tóre nabywają 


prawa hipoteczne w dobrej wierze na pod- 
księgach 
Okoliczn: 


poszczególnych stron są niędopu: ne. 


Sąd Apelacyjny, Wydział II. 
Kraków, dnia 15 iż ta 10807 
Dr. JE łowski wr. 


Cg. I. J. 427/30. Edykt w sprawie Anny 


z Wojtowiczów Wojtowicz w Turzem prze- | u 


ciw Nastuni z Martyczów Smolak i tow. © 
zniesienie współwłasności wyznaczona audjen- 
cja na 26 czerwca 1930 godzina 9 przedpo- 
łudniem sela 96. Dla nieobjętych mas spad- 
kowych po Sp. Josafacie Martyczu s. Hrycia, 
Jewce Martycz c. Iwane, Michale Marcyczu „s 
Jurka, Michale Hałyszynie s. Senia, Andrzeju 
Wojtowiczu s, Michała, Antonim Wasyłyszyn 
oraz nieznanej z życia i miejsca pobytu Marty 
Martycz ustanawia się kuratora ad actum Hry- 
cia Martycza s. Iwana z Turzego, który ma 
zastępywać kurandów na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo aż do zgłoszenia ich względnie 
spadkobierców lub wymienienia. pelnomocni- 


Sąd okręgowy Wydział I. 
Sambor, dnia 30 maja 1930. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 173/30i57. W sprawie ugodowej Adol- 
fa Wegnera kupca we Lwowie Krakowska 10, 
odracza się audjencję ugodową na dzień 11 
grudnia 1930 godz. 914 sala 22 tur. Sądu. 
Sąd okregowy. 
Lwów, dnie 12 listopada 1930. 10814 


Ne. II 3s/30. Edykt konkursowy. Do 
majątku Robotniczej Spółdzielni Spożywców 
w Ustrzykach otwarty został konkurs na 
wniosek firmy Miodosytnia Podolia Izraela 
Seidmana w Tarnopolu. Komisarzem konkur- 
sowym ustanowiono Naczelnika Sądu powia- 
towego w Ustrzykach Filipczaka, zarządcą 
masy adwokata dra Śchafferz w Ustrzykach. 
Czasokres do zgłaszania wierzytelności upływa 
z dniem 12 stycznia 1914, audjencja rozpo- 
znawczą wyznaczona na dzień 27 stycznią 1931 
w Sądzie powiatowym Ustrzyki — biuro Nr. 
7. Ogłoszenia umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej" 10830 


10817 


Sąd powiatowy, 
Ustrzyki, dnia 20 listopada 1930. 


Sa I. 230/30/4. Otwarcie postępowania u- 
godowego do majatku Hirscha Scheina właśc. 
handlu rowarów galanteryjnych w Krakowie, 
Salinarna 16. Komisarz ugodowy sędzia Są- 
du Apelacyjnego Kolbuszewski. Zarządca au- 
godowy dr. Jakób Aleksandrowicz adw. w 
Podgórzu ul. Przy Moście. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 117 dnia 6 listopada 1930 o godz. ro.rs 
przedpoł, Czasokres do zgłoszenia wierzyteł- 
ności do 1 listopada 1930. 10752 

Sad okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków, dnia 4 października 1930. 


Sa. 231/30. Otwarcie postępowania ugo- 
dowego do majątku Henryka Blaufedera, 
krawca w Krakowie, Starowiślna 17. Komi- 
sarz ugodowy Jaworski, sędzia sądu okręgo- 
wego. w Krakowie. Zarządca ugodowy dr. 
Rudolf Giintner, adwokat w Krakowie, Kru- 
pnicza 7. Audjencja do zawarcia ugody w 
wwmienionym sądzie biuro Nr. 55, dnia 6 
listopada 1930 o godz. 9 i pół przedpoł. Cze- 
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 1 li- 
stopada 1930. 10753. 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków, dnia 7 października 1930. 


Sa. 39/30, Otwarcie konkursu do majat- 
ku Bernarda Rochbluma kupca w Krakowie, 
ul. Florjańska 44. Komisarz konkursowy sę- 
dzia sądu Apelacyjnego Kołbuszewski. Za- 
rządca masy dr. Ignacy Kampler w Krako- 
wie Wolska s. Pierwsze zgromadzenie wie- 
rzycieli w powyż wymienionym sądzie, biu- 
ro Nr. 117 dnia 30 października 1930 o g. 
13 i pół, Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telności do 5 grudnia 1930. Audjencja roz- 
poznawcza w tymże sądzie dnia 18 grudnia 
1930 o godz, r3-tej. 10764 

Sąd okręgowy, Oddział T. 

Kraków, dnia 18 października 1930. 


Sa. 13l30/97. Odmawia się zatwierdze- 
nia ugody zawartej na audjencji ugodowej 
11 lipca 1930 między dłużnikiem Nafralem 
Lufiem we Lwowie a jego wierzycielami. 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 4 listopada 1930. 10771 

Sa. 212/30/3. Eiu godowy, „Downie 
postępowania lowego majątku Salo- 
AREK AM ZFAKRAU maa 
rolniczych i Izaka Pompa kupca, obu w Ra- 
wie Ruskiej. Komisarz ugodowy Dawid Ter- 
kel sędzia okręgowy we Lwowie. Zarządce 
ugodowy dr. Józef Mandel adwokat w Ra- 
wie Ruskiej. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 
23 grudnia 1930 o godz. 10.15 przedpołudn. 


Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
15 grudnia 1930. 10772 
Sad okręgowy. 


Lwów, 17 listopada 1930. 


Sa. zrol3oly. Edykt ugodowy. Otwar- 
cie postępowania ugodowego do mejątku 
Maksa Karza właśc. handlu towarów galant. 
oraz Racheli Karz żony Maksa, oboje we 
Lwowie. Komisarz ugodowy Dawid Terkel 
sędzia okręgowy we Lwowie. Zarządca ugo- 
dowy Osker Rzędowski, kupiec we Lwowie, 
Romanowicza. Audjencja do zawarcie ugo- 
dy w wymienionym sądzie biuro Nr. 22, 
dnia 19 grudnia 1930 © godz. 9:45 przed- 

ludn, Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 12 grudnia 1930. 10773 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 17 sropda 1930. 


Sa 168/30157. W sprawie ugodowej Mau- 
rycego vel Mojżesza Wolfa Langnasa kupca we 
Iwonie Grodzickich 4 z odracza się au- 

ljencję ugodową me dzień 3 grudnia 1930 
godz. 11.45. Sale 22 tot. Sądu. 10774 
Sad okręgowy. 

Lwów, y listopade 1930. 


Se. 58/30. Edyki. Otwarcie postepowanie 

go do majątku dłużnika Majere 
Wieselthiera kupca w Stryju. Komisarz ugo- 
dowy sędzia Sądu okręgowego Michał Ge- 
nik Berczowski w Stryju. Zarządca ugodowy 
lzak Lósberg kupiec w Stryju. Audjencja u- 
godowa dnia 12 grudnia 1930 godz. 10 w Sy 
dzie okręgowym w Stryju biuro Nr. 49. Cze- 
sokres do zgłaszania wierzytelności 6 gru- 
dnia 1930. 10779 

Sąd okręgowy Wydział I. 

Stryj, 1 listopada 1930. 

Sa. tsl29]58. W sprawie konkursowej 
firmy „Regulator“ we Lwowie, wyznacza 
się ponownie audjencję rozpoznawczą na 
dzień 15 grudnia 1930 godz. 10 przedpołud- 
niem Sala 22 tut. Sądu. 1071$ 

Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 4 listopada 1930. 


Sa. 1730]91. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji ugodowej 29 kwietnia 
1930 między dłużnikami Izakiem Salomonem 
Gold i tegoż żoną Anną Gold we Lwowie 
a ich wierzycielami. 10716 

Sąd okręgowy. 

Lwów 22 października 1930. 

Ne. IV. 329/30/16. Edykt. W sprawie po- 
stępowania ugodowego Moneka i Markusa 
Spieglów na audjencji ugodowej w dniu 14 
listopada 1930 dłużnicy zmienili projekt ugo- 
ay przez skrócenie terminów płatności przy 
zachowaniu reszty postanowień projektu 
ugody, a to w ten sposób, że zapłata wierzy- 
telności nastąpi w 1/4 części dnia 1 września 
1931, 1/4 część dnia r grudnia 1931 i 2/4 
części wierzytelności dnia 1 września 1932, 
wobec czego audjencję odroczono na dzień 
grudnia 1930 godzina ro rano w Sądzie po- 
wiarowym w Tłustem. 10737 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłuste, dnia r4 listopada 1930. 


S. 4/28. Edykr. W sprawie konkursowej 
Jadwigi Kronhelmowej w Zakopanem wyzna- 
cza się audjęcję rozpoznawczą na dzień 28 
listopada 1930 w Sądzie powiatowym w No- 
wym Targu godz. 10. 10732 

Sąd powiatowy. 

Nowy Targ, 3 listopada 1930. 

Sa L 181/29. Postępowanie ugodowe dłuż- 
nika Herscha Brandsteina właściciela sklepu 
bławatnego w Krakowie, ul. Bożego Ciała 29, 
jest zakończone. 10744 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków, 9 września 1930. 


Sa 227/30. Otwarcie postępowania ugo- 
dowego do majątku Józefa i Ćecylji Peisne- 
rów, w Krakowie, Krakowska 4. Komisarz 
ugodowy sędzia Sądu okręgowego Jaworski. 
Zarządca ugodowy adw. dr. Rafał Landau w 
Krakowie, św. Gertrudy 9. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. gy dnia 20 października 1930 o godz. 10 
przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do 10 października 1930 r. 10750 

ZE okręgowy, Wydział I. 

Kraków, 20 września 1930. 

Sa. 22|30fi. Edykt konkursowy. Orwar- 
cie konkursu do majątku zbiegłego Kosiela 
Susskinda, kupca w Zniesieniu, obecnie nie- 
znanego z miejsca pobytu zast. przez usta- 
nowionego uchwałą z 10 września 1930 III. 
Ne. 1474ł30f4 kuratora adw. dr. Kopla 

hwarza we Lwowie. Komisarz konkurso- 
wy Dawid Terkel, sędzia okręgowy we Lwo- 
wie, Zarządca masy dr. Leon Riemer adw. 
Lwów pl. Halicki 14. Pierwsze zgromadze- 
nie wierzycieli w wymienion! sądzie, biu- 
ro Nr. 22 dnie 22 października 1930 o godz. 
10.30 przedpołudn. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 10 listopada 1930. Audjep- 
cja rozpoznawcza w tymże sądzie dnia 27 
listopada 1930 o godz. r2 w połudy. 

Sąd okręgowy. 


Lwów, 22 września 1930. 10775 


„Sa L r6/30f1,. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłuźniczki Blimy Sygall w Skałacie 
zastanawia się (dłużniczka cofnęła wniosek 
ugodowy).. 10843 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 28 maja 1930. 


Sa I. 23/30/19. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Rubina Blitza nieprotoko- 
lowanego kupca w Grzymałowie zastanawia 
się (dłużnik nie jawił się na <udjencji). 10844 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

"Tarnopol, dnia 29 lipca 1930. 

Sa I. 63/30l25. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Abrahama Willnera kupca w Ske- 
łacie zostało zastanowione (dłużnik na audjencji 
nie stenął. 10845 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 26 września 1930. 


Sa I. 86l30|2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Salomone Rosenzwciga protokołowanego kup- 
ca w Skałacie. Komisarz ugodowy Władysław 
Ilyicki naczelnik Sądu powiatowego w Skałacie. 

rządca ugodowy dr. Arsen Tryhubczak ad- 
wokar w Śkałacie. Audjencja ugodowa, od- 
będzie się w Sądzie powiatowym w Skalacie 
dnia s grudnia 1930 © godzinie 10 przedpo- 
łudniem. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do dnia 3 grudnia 1930. 10846 


Sąd okręgowy, Wydział I, niesporny. 

Tarnopol, dnia 8 peździernike 1930. 

Sa I. 8ojzol2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni- 
ka Władysława Chrupowicza kupca nieroga- 
Komisarz ugodowy 


<izny w Grzymałowie. 


Franciszek Juzwa nacze] 
wie. 


zelności należy 


r zgłosić do dnia 
dnia 1930, 


14 gru- 
10847 

Sąd okręgowy, Wydział I, niesporny. 

Tarnopol, dnia s listopada 1930. 


._ $a 62/29. Zatwierdzenie ugody. Zatwierdza. 
się ugodę zawartą na audjencji ugodowej dnia 


21 października 1929 między dłużnikami Ra- 
ch O=5iót i Aronem Landau kupcami 
w Tarnowie a ich wierzycielami. 10848 
Sąd okręgowy, Wydział 1. 4. 
"Tarnów dnia 24 maja 1930. 


Sa ssłzo. Uchwała. Postępowanie 
dowe do majątku Mosesa i Anny enazy 
w Chodorowie otwarte ne podstawie pus. 
uchwały 25 czerwca 1930 Sa $$/30, zastana- 
wia się po myśli $ 56 ust. 1 o. u. z powodu 
cofnięcia wniosku. 10834 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 18 października 1930. 


ugo- 


S. 6/30. Sprawa konkursowa do majątku 
firmy Auto Spórt Tadeusz Ring  Kolomyia. 
Do rozpoznania dotychczas nie rozpoznawa- 
nych pretensyj jako też do dnia audjeycji 
zgłosić się mających pretensyj wyznacza się 
dodatkową audjencję na dzień 18 grudnia 
1930 godzina 10 rano biuro 73. 10835 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 14 listopada 1930. 

Sa ror/30. Postępowanie układowe do ma- 
jatku dłużnika Mozesa Heidensteina w Ra- 
dymnie zakończone, 10836 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 8 listopada 1930. 


Sa 102/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
wania ugodowego do majątku Chaima 


lo 16 gru- 
dnia 1930. 10837 
Sąd okręgowy. 


Rzeszów 15 listopada 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 137l30]3. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Józef Mandel Last 
z Sambora w roku 1914 służył w czasie wojny 
światowej w 33 p. p. walczył pod Gorlicami 
gdzie dostał się da niewoli rosyjskiej, przey- 
wał na Sybirze do roku 1918. tego czasu 
brak o nim wiadomości. Na podstawie ustawy 
z dnia 3r marca 1918 Nr. 128 dzpp. wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego 
Józefa Mandla Lasta. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie aby udzielono sądowi wiadomości o 
powyż wymienionym. Sąd na ponowną prośbę, 
po 6 miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 10524 


Sad okręgowy. 

Sambor, dnia ro październike 1930. 

T. 128/30/3. Wdrożenie postępowanie ce- 
lem uznania za zmarłego. Jan Hudanycz syn 
Magdaleny z Horodyszcza jako żołnierz au- 
strjacki przy 77 p. p. brał czynny udział w 
wojnie światowej walczył ne froncie rosyjskim 
od roku 1915 do 1917 w którym zaginął. 
Wzywa się aby Sieja Sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym. Sąd na ponowną prośbę 


po 6 miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 10525 
Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 26 września 1930. 
T. 123/30. Grzegorz Bobowski z Łąki 


szlacheckiej od roku 1914 brał udział we woj- 
nie światowej w czasie której zaginął. Wdraża 
się postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego oraz małżeństwa zawartego przez niego 
w cerkwi w Czajkowicach z Annę z Tymko- 
wych Czajkowską za rozwiązane. Wzywa się 
By udzielono „sądowi lub adt okatowi dri 

Hurkiewiczowi, którego ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego — wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd na ponowną prośbę po 
6 miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego. 10527 

Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 14 sierpnia 1930. 


T. 166/30. Edykt. Jan Danyłków syn Pio- 
tra i Katarzyny urodzony 6 sierpnia 1876 w 
Korzelicach w roku 1914 został wcielony do 
wojska austrjackiego i rzekomo wzięty do nie- 
geli rosyjskich od tego czasu niema o nim wia- 
domości, zachodzi więc domniemanie, że nie 
żyje, Ogłesza się aby do 6 miesięcy od ogło- 
szenia edyktu w gazecie udzielone Sądowi w 
Brzeżanach wiadomości o zaginionym, a jego 
się wzywa, aby dał znać o sobie, 10467 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 26 września 1930. 


ZMIANA NAZWISK. 
LWOWSKI URZĄD WOJEWÓDZKI. 


L. AC. 39fnazw, 
OGŁOSZENIE 
Chune Puderbeutel, syn Reisli, uro 


dzony w Jaśle dnia 29 marca 1898 roku, ku- 
piec w Bad Homburg n/O. wniósł prośbę © 
zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
„Puderbeutel na nazwisko: „Safier“. 

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy 
z dnia 24X 1919 r, Dz. U. Rz. P. Nr. 8f 
poz. 478 wolno z ważnych powodów zgłosił 

eciw jej uwzględnieniu sprzeciw do Urzędu 
Wojewódzkiego we Lwowie w ciągu dni 90 
od duia ogłoszenia w „Monitorze Polskim", 
które równocześnie zarządza się. 

We Lwowie, dnia r9 listopada 1930 r. 

ZA WOJEWODĘ: 
(-) Kwaśniewski, w. r. 


10812 Naczelnik Wydziału. 
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Wiadomości sportowe. 


MISTRZOSTWA LIGI. 
Lwów. Pogoń - Garbarnia oto. 
Kraków. Cracovia - Czarni 2:1 

(2:0). Bramki strzelili Kozok dła 
Cracovii i Drzymała dla Czarnych. 

Warszawa. Warszawianka - War- 
ta 4:0. Bramki strzelili Szenajch dwie, 
Materski i Zarzecki po iednej. 

Łódź. Ruch - Ł. T. S$. G. 3:2 
(1:0). Bramki strzelili Włodarz dwie, 
i Buchwald dla Ruchu, oraz Herb- 
streich i Milde z karnego dla ŁTSG. 


ZAWODY O WEJŚCIE DO LIGI. 

Poznań. Lechja (Lwów) - Legja 
(Poznań) 3:0 (2:0), 

Brześć n B. A. K. S. 
(2:0). 

Stan tabeli przedstawia się nastę- 
pująco: 1) Lechja gier 4, pkt. 6, 
stos, bram z5:2. 2) A. K. S. gier 3, 
pkt. 5, stos, bram 11:5. 3) Legja gier 
4, pkt. 3, stos, bram 4:8. 4) 82 pp. 
gier 3, pkt. o, stos, bram 3:19. 


TRÓJKOWY TURNIEJ SIAT- 
KÓWKI Wę LWOWIE. 

W turnieju piłki siatkowej pa- 
nów dla drużyn złożonych z trzech 
graczy zwyciężyła drużyna Sokoła 
Macierzy przed H. K. S. Gródek Ja- 
gielloński i H. K. S. Lwów, i A. Z. S. 
Lwów. 


82 pp. 7:3 


Wyniki połowów 
morskich. 


W październiku b. r. złowiono u 
polskich wybrzeży ogółem 286.320 kg. 
różnych gatunków ryb, łącznej warto- 
ści 281.300 zł, Pogoda w ciągu paź- 
dziernika naogół nie sprzyjała rybołó- 
stwu, skutkiem czego połowy były 
dość słabe i mało korzystne; zwięk- 
szyły się jedynie połowy szprotów, 
które iowiono niewodami przybrzeż- 
nemi, natomiast mało złowiono śledzi 
i węgorzy. Wędzarnie przerobiły za- 
ledwie 87 tonn ryb. , 

W porównaniu z wrześniem b. r. 
połowy w październiku wzrosły pod 
względem ilości o 122%, przy równo- 
czesnym spadku o 19% pod względem 
wartości. 


ACHILE CAMPANILE. 


Pożar pałacu Folena. 


(HUMORESKA) 
(Przekład z włoskiego.) 
Pamiętam dobrze pewien wielki | portera działu:„ogień i dym. 
pożar, który wybuchnął właśnie wte- — Nie mogę. 
dy, gdy zostałem redaktorem naczel- — Dlaczego? 
nym znanego dziennika rzymskiego. — Bo takiego nie mamy. 
aledwie otrzymałem wiadomość o — Kto zatem jesc właściwie w 
wybuchu pożaru, zadzwoniłem na | redakcji? 
chłopca: — Reporter od spraw towarzy- 
— D'Artagnan, powiedziałem — | skich. l ' 
chłopiec wcale nienazywał się d'Arta- = Sprowadź go tutaj. | 
gnan, lecz zwyczajnie Pippetto, w W minutę później zjawił się we 
chwili jednak, gdy został gońcem w | fraku reporter od Spraw towarzy- 


naszej redakcji, uznałem za wskazane 
dać mu psudonim. 

— D'Artagnan, powiedziałem, za- 
wołaj mi tu zaraz reportera od po- 
żarów. 

— Niema go, Ekscelencjo. (Nie 
mogłem odzwyczaić naszego chłopca 
Od tytułowania mnie ekscelencją, po- 
dobnie jak innych znowu nie mogłem 
przyzwyczaić do tego tytułu). 

Niestety, reporter od pożarów z 
uderzeniem godzimy 22-ej odchodził 
do domu, choćby się świat walił. By- 
ło to prawdziwą katastrofą dla poża- 
rów, które wybuchały po jego godzi- 
nach urzędowych. 

— W rakim razie zawołaj mi, po- 
wiedziałem, specjalnego sprawozdaw- 
cę dla spraw pożarnictwa. | 

- Zachorował. | 

— Nieszczęście. Zawołaj tedy re- | 


GAZETA LWOWSKA z dnia 25 listopada 1930. 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


Światowe zapasy zboża, Wielki dom 
handłowy Bodenheimera ogłosił nie- 
dawno sprawozdanie o sytuacji na 
Światowych rynkach zbożowych. 
Sprawozdanie stwierdza, iż w handlu 
zbożem nastąpiła pewna poprawa 
wskutek zmniejszenia się zapasów w 
Argentynie, jednakże położenie jest w 

alszym ciągu trudne. Rzeczoznawca 
Broomhall przewiduje, że światowe 
rezerwy zbożowe w dniu 1 sierpnia 
1931 roku będą dwa razy, większe, 
iż rezerwy na 1 sierpnia 1930 r. W 
związku z tem sprawozdanie doradza, 
by Stany Zjednoczone zmniejszyły 
powierzchnię zasiewów, oraz bv Ka- 
nada przez ułatwienia imigracyjne dla 
robotników powiększyła swe spożycie 
wewnętrzne. (TEROL). 

Przemysł wódczano - likierowy. 
W prywatnym przemyśle wódek ga- 
tunkowych sytuacja przedstawia się 
bardzo niepomyślnie. Obroty są bez 
porównania mniejsze, niż w analogi- 
cznym miesiącu ub. roku, widać za- 
tem, że pogorszenie się sytuacji gospo- 
darczej odbija się w wysokim stopniu 
na obrotach i stanie zamówień w b. r. 
Wprowadzona zo kwietnia b. r. pod- 
wyżka cen spirytusu i opłaty skarbo- 
wej nie pozostała bez wpływu na sy- 
tuację w tej gałęzi przemysłu. Ilustra- 
cją powyżej przedstawionej sytuacji 
jest kilka nowych wypadków zam- 
knięcia prywatnych fabryk wyrobów 
wódczanych i to we wszystkich czę- 
ściach kraju. 

Ograniczenie kredytów  wekslo- 
wych przez Bank Polski. Bank Polski 
zarządził dalsze ograniczenie kredy- 
tów wekslowych, dyskontując weksle 
tylko na przeciąg dni 75 (zamiast 90). 


Zarządzeniu temu nie podłega kredyt 
dla rolnictwa, gdzie niekiedy wolno 
przekroczyć czasokres ponad 9o dni. 
Weksle przedkładane Bankowi 
Polskiemu do dyskontowania muszą 
oprócz podpisu akceptanta nosić pod- 
pisy dwu żyrantów, w uznaniu któ- 
rych Bank jest nader ostrożny. Wek- 
sle prołongowane przyjmuje Bank 
tylko w wypadkach wyjątkowych. 


Czechosłowacja podwyższa taryfy 
na polskie produkty naftowe. Koleje 
czechosłowackie z dniem 1 listopada 
podwyższają stawki przewozowe na 
niektóre przetwory naftowe, wymie- 
nione w ro taryfie związkowej pol- 
sko - wackiej. 

Równocześnie zostały obniżone 
stawki na przewóz ropy naftowej po- 
chodzącej z Sowietów, Rumunii i 
Persji, 


Pierwszy wagon kur polskich na 
rynku medjolańskim. W drugiej po- 
lowie września nadszedł do Medjolanu 
pierwszy wagon kur polskich, nade- 
slany przez firmę warszawską. Kury 

pochodziły z Wołynia. Wagon zawie- 

ral 3.500 sztuk i nadszedł w dobrym 
stanie, gdyż tylko pięć kur zdechło 

w drodze. Transport z Zebrzydowice 

do Medjołanu trwał 6 dni. 

Co o gatunku, to wchodzą w ra- 
chubę kury mniej więcej wagi 1 kg., 
żóbo-nóżki, które mają lepszą cenę 

| od zielono-nóżek. Pożądane są kury 
żywej wagi 0,7—1,4 kg. Większe ku- 
osięgają 


ry mają mniejszy popyt i 
kur ma- 


stosunkowo niższą cenę od 
1 łych. 
Odbiorcami kur są m. m. firmy 
Gandolfi & Polenghi Lombardo oraz 
Guardini 6: Faocincani. 


E 
LJ CJ 
Notowania giełdowe. 

GI A Zurych 1374300 Skoda 28230 
Wiedeń, 22 listopada 1930 Renta majowa 1'240 Siersza 1275 
Berlin 1690300 C: Renta futowa 1250 Silesia z 275 
Budspeszt 124 08-00 Dunaj S. Adria 86'50 Zieleniewski 26 35 
Bukareszt 4:20:65 Benkverein 1691 Apollo +24 00 
'openhs ga 18965 ompas 1225 Nafta 2850 
Londyn 834450 Unionbank 330 Rakszawa —50 
Mediolan 37-13-00 Kolej EP 126500 Bank Małop. 0:30 

N. Jork 1500 Bodeni 00 Fanto o 
Paryż 278500 Kreditanstalt 4695 Karpaty 360 
Praga 210225 Pr Hipoteczny 6350 Galicja 2060: 
Warszawa 797000 22/5  Schodnica 16:50 


skich. 
— Raz, dwa, powiedziałem, niech 
pan sporządzi sprawozdamie z pożaru 
w pałacu Folena. 
— Ależ ja jestem reporterem od 
spraw związanych z życiem rowarzy- 
skiem. 
— Tu nie ma żadnego ale. Nie ma 
prócz pana nikogo w redakcji. Niech 


pan idzie, popatrzy co się stało, po- 
robi sobie notatki, wraca czemprę- 
dzej i pisze sprawozdanie. 

— Nie mam nawet pojęcia od 
czego zacząć. 

— Proszę pisać to, co pan zoba- 


czy. Na co ma pan oczy? Bierz pan 
auto i koniec. 

— A zaproszenie? 

— Jakie zaproszenie? 

— Zaproszenie do wzięcia udziału 
w pożarze. 


Morze świateł i blasków; 
| 


Landerbank 


— Do tego nie trzeba zaproszenia. 

Reporter od spraw towarzyskich 
wybrał się w drogę. 

Nazajutrz widniało w naszym 
zienaiku następujące sprawozdanie: 
Nocne wydarzenie w pałacu Folena. 
niepo- 
równana improwizacja najpikancniej- 
szej nagości; bajeczne widowisko, ja- 
kie elita towarzyska zgorowała znu- 
żonsmu  monoklowi dziennikarza. 
Wczoraj wieczorem odbył się w py- 
sznych salonach pałacu Folena wy- 
kwincny pożar, w którym wzięli udział 
wszyscy członkowie hrabiowskiego do- 
mu. Hrabina Folena nosiła wyborową 
parę najmodniejszych lakierów mę- 
skich, as gdy ze smakiem wy- 
konany dywanik z przed łóżka okry- 
wał jej cudne rzeźbione kształty. Hra- 
bia w pierwszorzędnych pantoflach z 
irchowej skóry. w czarnym meloni- 
ku i jasno niebieskich, ściśle przyle- 
gających ineksprimablach, miał na so- 
bie ponadto nienagannie skrojony ża- 
kier swego dwunastoletniego wnuka. 
Ogólny podziw budziła piękna córka 
krabskiej pary w kosztownej różowej 
pyjamie, podobnie, jak i bona Angiel- 
ka w przepięknej nocnej koszuli. 
Wśród licznych obecnych znaidował 
się także portjer pałacu Folena wraz 
z całą swą rodzimą, liczni portjerzy 
domów przyległych oraz hokatorowie 
sąsiadujących apartamentów. Prosimy 
tych ostatnich o wybaczenie, jeżeli: z 
powodu braku miejsca nie możemy 
przytoczyć ich nazwisk. Wśród ogól- 
nego zainteresowania, przeciągnął się 
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Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA LWOV'SKA. 
Lwów, 24 listopada, 
Na Giełdzie akcyjnej tendencja w dal- 
szym ciągu zwyżkowa, usposobienie ożywione. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 24 listopada. 
Na Giełdzie zbożowej tendencja wybitnie 
zwyżkowa, usposobienie żywe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 24 listopada 1930 


Bank Dysk, 10800 Modrzejów 1300 
Baok Hand. 10800 Ostrowiec R. 5000 
Zw. Sp. Zar. 7250 Starachowice 1725 
Bank Polski 16800 Syndyk. roln. 1060 
Dąbrowa 4250 Zieleniewski 3050 
Siła i światło 6800 Zawiercie +00 
Spiess O Haberbusch 11500 
Warsz. cuk. 3/50 Borkowski 0300 
Węgiel 4175 Bank Małop. 27:00 
Cegielski 4025 Siersza d. _ 2950 
Lilpop Rau 2650 Rudzki 15:50 
Bank Zachod, 7000 Spirytus 22:00 
Firlej +00 Wysoka 13500 


4%, pożyczka inwestycyjna 10300 

5%, pożyczka dolarowa 5700-00 

5%, pożyczka konwersyja» 51-00 

10'/, pożyczka kolejowa stabilizacyjna 104 O: 
Pi, listy zastawne Banku Gosp. Kruj, 7441 
listy zastawne Banku Rolnego 3100 
oblig. Banku Gosp. Krai 9411, 

59/, pożyezka kolejowa 1920 4650 

8%, pożyczka dolsrowa 1920 7>ż1 

73/, pożyczka słabilizacyjna 5150 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 24 listopada 1930 


Dolary St. Zj, 87 Franki fr. 34 90:25, 
Rrlgja 2 no Holandja 3590000 
Kopenhaga 2385100 Londyn 43-31-50 
Nowy lork BAITI Paryż 35:05:50 
Berlin 2126L6U Bukareszt 5:30:00 
Praga '44-05  Szwajcarja 1728900 
Sztokholm 239260 Wiedeń 1295100 
Włochy 467000 Gdańsk (ot) 172850 


HEMOROIDY ULECZALNE! 
Czopki hemoroidalne z „KOGUTKIEM* 
Regstr. Min. Zdrow. P. Nr. 354 usu- 
wają ból, swędzenie, krwawienie 
i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
FABRYKA CHEM.-FARM. 


A. GHSECKI i STHOWIE W WARSZAWIE 


STENOGAFJI listownie, szybko, jaknajdo- 
kładniej wyuczamy — gwarancja: Instytut 
Stenograficzny, Warszawa, Krucza 26. Żna- 


jącym  stenogralję polecamy miesięcznik 
»Stenograf"  (stenogramy — tłumaczenia). 
10324-10 


pożar do świtu, poczem nastąpiła uro- 
czysta chwila pożegnania straży po- 
żarnej i innych gości. W pamięci 
wszystkich pozostanie na długo wspo- 
mnienie tego wspanialego widowiska, 
które — jesteśmy tego pewni — ku 
radości przyjaciół hrabskiego domu, 
niezawodnie wkrótce zostanie powtó- 
rione, 

Dziś ciążą na mnie lata i zaszczy- 
ty. Posiadam 20 orderów, jestem czło- 
wiekiem zamożnym, akademikiem 
in spe i mam mniej więcej pewność 
znalezienia się wkrótce w gronie se- 
natorów, Nic nie brakuje mi więcej 
do sławy. A jednak sprawia mi we- 
wnętrzną rozkosz, gdy przywodzę so- 


bie na pamięć ten daleki epizod z 
mego życia, gdy byłem redaktorem 
naczelnym wielkiego rzymskiego 
dziennika. 


Do wiadomości c?ytelnika; re tak- 
torem naczelnym dziennika byłem w 
drugiej połowie minionego stulecia, 
A muszę lojalnie dodać: byłem nim 
tylko w myślach. To znaczy, wma- 
wiam sobie, że byłem redaktorem. 
Pozatem wmawiam sobie, że z poli- 
tycznych względów zostałem zwol- 
niony za odłprawą, w wysokości pię- 
ciu miljonów, że w nieszczęśliwych 
spekulacjach wszystko straciłem i 
ostatecznie znalazłem się w mej dzi- 
siejszej skromnej sytuacji. 


a yo nfz 
CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy |-szpaltowy kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy l-szpaliowy kolumny 4-łamowe 
w nadesłanem iTnekrologii 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na l-szei (pod 
nagłówkiem) 802gr. — drobne ogłoszenia za słowo _0 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 680 zł. — pierwsza 

(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczoe cyfrowe 50",, — zamiejącowe 30%, droższe. 


"karnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Należytość pocztowa opłacona 


ryczałtem. 


